
Uczestnicy „Gryfiady“ w hołdzie wyzwolicielom

Patriotyczna manifestacja 
młodzieży w Siekierkach

S IE K IE R K I, 19 sierpnia. Na
placu przed cm entarzem  w o j­
skow ym  — ponad dw utysięczna 
grupa m łodzieży. Uczestnicy 
„G ry fia d y  84”  p rz y b y li tu , aby 
oddać hołd po leg łym  za w o l­
ność żołnierzom , aby zam anife­
stować swoją w ięź z prastarą 
P iastowską Z iem ią , aby prze­
kazać swoje posłanie o życie w  
poko ju. Towarzyszą m łodzieży 
kom batanci. P rz y b y li przedsta­
w ic ie le  w ładz z sekretarzem  
K W  PZPR Zdzis ław em  Pędziń 
skirn i w icew o jew odą Tade­
uszem K lu ką , przewodniczący 
W K  SD Adam  Różyło, w ice ­
prezes W K  ZS L A n to n i Bo- 
czar, przedstaw icie le  organiza­
c j i  m łodzieżow ych oraz gospo­
darze Chojny. Cedyni i M iesz­

kow ic . W  m a n ife s ta c ji uczesfni 
czy w ice m in is te r ośw ia ty  i  wy 
chow ania  M a ria n  G ała. Obecny 
jest p rzedstaw ic ie l K o nsu la tu  
NR D w  Szczecinie.

G E N . b ry g . Z d z is ła w  O s tro w s k i, 
zastępca  d o w ó d c y  P o m o rsk ie g o  O -

(Dokończenie na str. 2)

Apel-posłanie

Obuwie i konfekcja

Szykuje się 
przecena

P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i p o in fo r ­
m o w a n o  w  D z ie n n ik u  T e le w iz y j­
n y m , że w  w o je w ó d z tw ie  s to łe cz­
n y m  w p ro w a d z o n o  przecenę  sezo­
no w ą  o b u w ia , k o n fe k c j i ,  d z ie w ia r -  
s tw a  i  g a la n te r ii.  P o w ie d z ia n o  ta k ­
że, iż  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  ta k a  
sam a przecena p rze p ro w a d zo n a  zo­
s ta n ie  w  k o le jn y c h  cz te re ch  w o ­
je w ó d z tw a c h . a w  da lsze j k o le jn o ­
ści w e  w s z y s tk ic h  in n y c h .
_ JiV naszym  w o je w ó d z tw ie  h a n ­
d lo w c y  d o k o r iu ją  w ła ś n ie  a n a liz y  
zapasów  i  — ja k  p o in fo rm o w a ła  
nas d y r .  L u c y n a  P oss inge r z W y ­
d z ia łu  H a n d lu  U W  — d o p ie ro  na 
te j p o d s ta w ie  p o d e jm ą  d e cyz je , 
o d n o śn ie  o b n iże n ia  cen  k o n k re t ­
n y c h  to w a ró w . D z iś  ju ż  je d n a k  w ią  
dom o. że b ę dz ie  to  o p e ra c ja  z a k ro ­
jo n a  na dużą '  ska lę , m .ih . w  sa­
m y m  W P H W  ty lk o  b u ty  i  g a la n ­
te r ia  skó rzana  p rze ce n io n e  zostaną 
w  su m ie  o m in  zł.

P rzecena w e jd z ie  w  życ ie  z po ­
c z ą tk ie m  w rze śn ia . (me

o pokój
M Y , u c ze s tn icy  I  O g ó ln o p o l­

sk iego  S p o tk a n ia  L a u re a tó w  
— G R Y F IA D A ’84 s p o tk a liś m y  
się tu ,  na  c m e n ta rz u  w o js k o ­
w y m  w  S ie k ie rk a c h , n ad  
O d rą , rze ką  p o k o ju  i  p rz y ja ź ­
n i,  b y  oddać  h o łd  b o h a te ro m  
p o le g ły m  o p rz y w ró c e n ie  do 
M a c ie rz y  p ra s ta ry c h  z iem  
p ia s to w s k ic h .
Z ie m ia , na k tó r e j  s to im y , 
a b y  odzyskać  w o lność , i  żyć  
dz iś  zn o w u  sw obodna , nasza, 
p o lska ,
zosta ła  p rz e d  n ie sp e łn a  
c z te rd z ie s to m a  la t y  o b fic ie  
zb roczona  k rw ią  
p o ls k ic h  ż o łn ie rz y .
N ie  d o s ta ła  s ię  n a m  za d a rm o . 
Ś w ia d e c tw e m  te g o  w id o m y m , 
to  w ie lk ie  cm e n ta rz y s k o , 
serdeczn ie  zn a jo m e  im io n a  na 
m o g iła c h .

(Dokończenie na str. 2)

Na Morzu Czerwonym

Trwa akcja 
poszukiwania min

K A IR  P A P . Na M o rz u  C ze rw o ­
n y m  i  w  s tre f ie  K a n a łu  S uesk iego  
t rw a  a k c ja  p o s z u k iw a n ia  ta je m n i­
czych  m in . k tó r y c h  o f ia rą  p a d ło  
co n a jm n ie j 18 s ta tk ó w  h a n d lo ­
w y c h . (O s y tu a c j i  w  t y m  - re jo n ie  
p isze m y  ta k ż e  na s t r .  3).
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Rozpoczyna się przedwyborcza konferencja republikanów

Ronald Reagan spokojnie 
oczekuje nominacji

Zapowiedź demonstracji przeciwko polityce prezydenta USA
N O W Y  JORK, W A S ZYN G TO N  PAP. W  Dallas w  stanie 

Teksas rozpocznie się dziś organizowana co cztery lata kon­
ferencja przedwyborcza (konwencja) rządzącej obecnie w  Sta­
nach Zjednoczonych P artii Republikańskiej, „Grand Old Par­
ty” założonej w  1854 roku. Zadaniem 4-dniowcgo zjazdu jest 
oficjalny wybór kandydata na prezydenta przed zapowiedzia­
nym i na listopad wyborami. Konwencja zatwierdza też kan­
dydaturę na wiceprezydenta i platformę przedwyborczą.

N IE S P O D Z IA N E K  — ja k  
przypuszczają obse rw ato rzy po­
lity c z n i — n ie  będzie. Jedynym  
kandyda tem  na prezyden ta  z 
ram ien ia  GOP je s t R onald Rea­
gan. N ie  będzie też dyskus ji 
nad kand yda tu rą  na w iceprezy 
denta. R. Reagan n ie  w id z i na 
tym  s tanow isku  n ikogo poza 
George’em Bushem.

W ybór repub likań sk ich  kan ­
dyda tów  na prezydenta i  w i­
ceprezydenta U S A  nastąpi w 
na jb liższą środę.

W  p ie rw szym  dn iu  konw en­

c j i  p lanow ane jes t w ystąp ien ie  
m. in . am erykańskiego am ba­
sadora p rzy  O NZ, pan i Jeane 
K irkp a tr ic k '. P o lic ja  podjęła 
nadzwyczajne ś rodk i bezpie­
czeństwa. W  m ieście zapowie­
dziano liczne dem onstracje 
p rzec iw ko po lityce  Ronalda 
Reagana.

W edług sondażu p rzeprow a­
dzonego w  dniach 7— 9 bm. 
przez am erykańsk i tygodn ik  
„T im e ”  prezydent R onald Rea 
gan posiada obecnie 14-punkto- 
w ą przewagę nad dem okratą

W alterem  M ondale ’em w  w yśc i­
gu do B ia łego Domu. 45 proc. 
ank ie tow anych  g łosowałoby na  
Reagana, gdyby w yb o ry  p re ­
zydenckie odb y ły  się ju ż  dziś. 
31 proc. opow iedzia ło się za 
kandydatem  P a rt ii D em okra ty ­
cznej. 24 proc. zapytanych n ie 
jest jeszcze ostatecznie zdecy­
dowanych.

Kolejki przed elewatorami

K R Y S T Y N A  G IZ O W S K A  (G rand P rix ), Jürgen M arcus z RFN  
i  A nne Veski (ex aequo I  nagrody w  obydw u ko n ku re n ­
cjach) podczas cerem onii w ręczan ia  nagród.

C A F  — Si. K raszew ski

Jury „rozmnożyło” nagrody...

Grand Prix dla Polski
Bursztynowy Słowik odleciał do NRD

PO całonoc­
nych obradach 
w  sobotę we 
wczesnych go­
dzinach poran­
nych ju ry  X X I  
M iędzynarodo- 

s wego Festiw a lu  
P iosenki w  Sopocie ogłosiło  
sw ó j w e rd yk t. W  konku rs ie  
D n ia  M iędzynarodowego Grand 

P rix  Sopot 84 zdobyła piosenka

spółki Maliszewski — Kondrato­
wicz „Blue box” którą wykony 
wała Krystyna Giżowska. Na­
stępne m iejsca za ję ły : I  (ex 
aequo) „E in  F es tiw a l der L ie - 
be”  w  wyk. Jürgena M arcusa 
(RFN) i „N adz ie ja  n ie  gaśnie”  
w  w yk . A nne  V esk i (ZSRR), I I  
— „G orący  m róz”  w  w y k . J u l i i 
H eckovej (CSRS) wespół z

(Dokończenie na str. 2)

Spiętrzenie 
prac żniwnych

POSTĘP w tegorocznych zbio­
rach zbóż jest c iąg ły , ale daleko 
jeszcze do końca żn iw . Na po­
lach w o jew ództw a  zebrano już 
n iem a l ca ły  rzepak i ponad 50 
tys. ha zbóż. Jest to dopiero 
jedna czw arta pow ie rzchn i żn iw  
nej. W  ub. ro ku  w  ty m  sam ym  
czasie zebra liśm y ok. 90 proc. 
w szystk ich  zbóż. R o ln icy  jednak 
tw ie rdzą , że p rzy  sprzy ja jące j 
pogodzie do końca s ie rpn ia  w 
w iększości gospodarstw zakoń­
czy się zb ió r p lonów . Niezależ­
nie od prac żn iw nych  sieje się

już rzepak, pop lony, a także do 
konu je  się podoryw ek.

S p iętrzenie robót sp raw iło , że 
kosi się ju ż  w szystkie zboża na­
raz. Jest to konieczne, gdyż nie

(Dokończenie na str. 2) _

Dziś rano koniec próby

B. Lizak
nie wytrzymał zimna

i zrezygnował!
N IE  P O W IO D ŁA  SIĘ, nieste­

ty. próba pokonania B a łtyku , 
k tó rą  pod ją ł szczeciński p ływ a k  
Bogusław L izak. Dziś rano o- 
trzym a liśm y  wiadomość, że o 
godz. 6.10. po p rzep łyn ięc iu  po 
nad 30 km . B. L izak  wyszedł 
z wody i znalazł się na pokła ­
dzie ho low n ika  „K u g u a r” . Z im  
na woda (15,5 st. C) okazała się 
żyw io łem  nie do p rzebyc ia ..

Kwitnę poziomki
K IE L C E  P A P . W n ie k tó ry c h  la ­

sach w o j.  k ie le c k ie g o  do raz d ru g i 
w  ty m  ro k u  z a k w it ły  p o z io m k i. 
K w ia ta m i p o k ry ły  s ie  m . in . krzacz  
k i  p oz iom ek na p o lanach  w  lasach 
k o n e c k ic h  i  da ie szyo k ich . Na ło d y ­
gach są ju ż  ta kże  za lą ż k i jagód . 
C zy zdążą w y ro sn ą ć  p rzed  p ie rw ­
szym i p rzy m ro z k a m i?

Najdłuższe włosy
P E K IN  P A P . J a k  p oda ła  agenc ja  

S inhU a, n a jd łu ższe  w  ś w ię c ie  w ło ­
sy m a  p e w fia  C h in k a , p a n i W ang 
L i ja n .  Ic h  d ługość  w y n o s i 2 m  3 
cm . T a k i r e z u lta t  p a n i W ang  L i ja n  
os iągnę ła  w  c ią g u  14 la t .  D la  w y ­
g o d y , a ta k ż e  po  to , b y  n ie  p rze ­
s zka d za ły  w  p ra c y , u p in a  je  na 
c z u b k u  g ło w y  lu b  k o ń c ó w k i w a r ­
k o c z y  ch o w a  do  k ie sze n i.

Nocne życie Świnoujścia

Jesteśmy na wczasach...
ŚW IN O U JŚ C IE  w  sezonie 

przem ien ia  się w  m iasto 150-ty 
sięczne. Ludz ie  w ypoczyw ają  
różnie : je d n i p rzy je ch a li tu  na 
ku ra c ję  po s iły  i zdrow ie, w ie 
lu  szuka wrażeń. N iek ie dy  koń 
czy się to  fa ta ln ie . N iem n ie j 
Ś w inoujście, a także pob lisk ie  
k u ro rty ,  ja k  M iędzyzd ro je  i  in ­
ne m niejsze m iejscowości, na­
leży do oko lic  spoko jnych. G dy

je dn i w ypoczyw ają , baw ią  się 
nie zawsze w  sposób p rzyzw o­
ity , in n i muszą czuwać...

Nocą, z m in ione j soboty na 
niedzielę, repo rte r „K u r ie ra ”  w  
tow arzys tw ie  kp t. Lecha Adam  
czyka m ia ł okazję obserwować 
nocne życie Ś w inou jśc ia  i  oko­
lic .

(Dokończenie na str. 2)
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Manifestacja w Siekierkach
(Dokończenie ze str. 1)

k rę g u  W o jskow ego , p rz y jm u je  m e l­
d u n e k  k o m p a n ii h o n o ro w e j W o jska  
P o lsk ie g o  o je j  g o to w o śc i do  A p e ­
lu  P o le g łych . O rk ie s tra  w o js k o w a  
g ra  h y m n  n a ro d o w y .

— S p o tk a liś m y  się na z ie m i, k tó  
ra  je s t w p isa n a  w  h is to r ię  p a ń ­
s tw a  p o lsk ie g o , w  h is to r ię  tw o rz e ­
n ia  się p o ls k ie j p a ń s tw o w o śc i i  w  

h is to r ię  d n ia  dz is ie jszego P o lsk i 
— p o w ie d z ia ł, w ita ją c  u cze s tn ikó w  
m a n ife s ta c ji,  I  s e k re ta rz  K M G  
P Z P R  w  C h o jn ie  C zesław  G ry le -  
w icz .

R o lę  m ło d e g o  p o k o le n ia  w w a lce
0 p o k ó j i  u trw a le n ie  b y tu  naszej 
s o c ja lis ty c z n e j O jc z y z n y  p o d k re ś li!  
w  s w o im  w y s tą p ie n iu  se k re ta rz  
K W  PZPR  Z d z is ła w  P ę d z iń sk i. M o 
w i ł  o n ie j  ró w n ie ż  s e k re ta rz  Z a ­

rzą d u  W o je w ó d z k ie g o  Z B o W iD  p ik
H e n ry k  R em bas, n a w ią z u ją c  do bo 
h a te rs tw a  żo łn ie rz a  p o ls k ie g o  na 
fro n ta c h  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, 
p o d ję te g o  p rzez  to  p o k o le n ie  t r u ­
du  o d b u d o w y  k r a ju  i  -  os iągn ięć 
40-lecia PR L.

—  SP R A W IA  nam satysfak­
cję, że utrw ala i upowszechnia 
się tradycja kształtowania serc
1 uczuć miłości Ojczyzny dora­
stających pokoleń Polaków w 
oparciu o miejsca pamięci na­
rodowej, uświęcone krw ią  i ży 
ciem najlepszych synów naszej 
polskiej ziemi — pow iedzia ł m. 
in . w  im ie n iu  ca łe j społeczno­
ści kom batanck ie j i  kom batan­
tów  zam ieszkałych w  R ejonie 
Pam ięci N arodow ej C hojna p łk  
H e n ryk  Rembas. — Składane u 
stóp narodowej sławy ślubowa 
nie wierności Ojczyźnie przez 
młode pokolenie spadkobierców 
piastowskich tradycji, stanowi 
potwierdzenie, że na polskiej 
ziemi w yrastają nowe zastępy

rzyć pancerne hufce, stanowią­
ce skuteczną siłę obrony granic 
i socjalistycznej Polski.

M Ł O D Z IE Ż  r e c y tu je  na s tę p n ie  
f ra g m e n ty  p o e m a tu  R ysza rd a  L is -  
k o w a c k ie g o  „B rz e g ”  o ra z  w ie rs z  
J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  „P o k o j . 
W  p e łn e j n a p ię c ia  c iszy  p ły n ą  s ło ­
w a  a p e lu  m ło d z ie ż y  o p o k ó j,  a p o ­
te m  roz lega  się „R o ta ”  w  w y k o ­
n a n iu  c h ó ró w  „ G r y f ia d y  84” .

A p e l P o le g ły c h , z łożen ie  w ie ń ­
ców  i  w ią z a n e k  k w ia tó w  pod pom  
n ik ie m  p rzez  d e le g a c je  u cz e s tn i­
k ó w  m a n ife s ta c ji k o ń c z y  tę  pa ­
t r io ty c z n ą  u ro czys tość .

W  czasie p o b y tu  w  S ie k ie rk a c h  
m ło d z ie ż  w y s łu c h a ła  w sp o m n ie ń  
w ie lu  k o m b a ta n tó w , u cze s tn ikó w  
fo rs o w a n ia  O d ry .

Kalendarium

G odz. 17 Z b io rc z a  S zko ła  G m in ­
na  — „ T r z p io ty ” ,  „ R y tm ” , „B ig -  

. B a n d ” .

M ię d zyw o d z ie

G odz. 16.30 a m f ite a t r  to  o ś ro d k u  
ZPS — „S ą d e c z o k i” , „ M a k i” .

M ię d zyzd ro je

Godz. 16 a m f ite a t r  — „S ło n e czn a  
G ro m a d a ” , zespo ły  z N R D ,# CSRS, 
W ęg ie r i  B u łg a r i i .  %

Godz. 19 a m f ite a t r  — „M a łe  P o d ­
h a le ”  i  „R u d k i” .

Ś w in o u jś c ie

G odz. 16 a m f ite a t r  — „ A l le -  
g re tto ” . „ A lg i ” , „ K u k u łk i ” , „M a ­
ły  Ju h a s ”  i  o rk ie s tra  ro z ry w k o w a  
z E lb ląga . ( tu r )

Spiętrzenie 
prac żniwnych
(Dokończenie ze s tr. 1) 

ma innego w y jśc ia , czas nag li.
Przed tru d n y m  zadaniem  sto­

ją  p u n k ty  skupu i  e lew ato ry  
PZZ, w  k tó rych  dzienna dosta­
w a zbóż dochodzi do 10 tys. ton 
zia rna. Dobrze ob rodz ił rzepak.

O Z lS  m ło d z ie żo w e  zespo ły  a r t y ­
s tyczn e  w y s tę p o w a ć  będą w  Szcze­
c in ie , R e w a lu , M ię d z y w o d z iu , K a ­
m ie n iu  P o m o rs k im , M ię d z y z d ro ­
ja ch , Ś w in o u jś c iu .

Szczecin

G odz. 16. w  S a li A n n y  Jag  e llo n - 
k i  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  — 
o rk ie s tra  k a m e ra ln a  Z H P  i in s t r u ­
m e n ta liś c i z E lb lą g a , D z ie rzg o n ia . 
G dańska  i  K a to w ic .

G odz. 16 w  D K  „ H e tm a n "  — te ­
a tr  p o e z ji „H a d e s ”  z. B u s k a -Z d ro -
■1uv

G odz. 17 „ K r y p t a "  w  Z a m k u  — 
re c y ta to rz y , po e z ja  śp iew ana , g i­
ta ra .

G odz. 19 Sala B o g u s ła w a  w  
Z a m k u  — „S z e z y g ie lk i” , „S ch o la - 
res M in o re s ” , c h ó ry  z G dańska . 
O s tro w a  W lk p .. J a ro c in a , K n u ro ­
w a , Z ab rza , szczec ińsk ie  „S ło w ik i ' 
o raz  zespó ł ru m u ń s k i.

R ew a l

G odz. 16, estra d a  nad m o rze m  -

rów nież dw ie  równorzędne na­
grody — „F ro n tie ra ”  w w yk. 
M arco An tone llego  i „A lla  o rd ”  
zespołu „Baden-Baden” . N agro­
dy Dn ia Polskiego: Bursztyno­
wego Słowika zdobyła Eva M a- 

*ria Pieekcrt (NRD) za w yko na­
nie p iosenki z repe rtu a ru  K ry

obrońców, zawsze gotowe two- o rk ie s tra  d ę ta  z Z ie lo n e j G ó ry .

Apel — posłanie
(Dokończenie ze s ir. 1)

T A  z iem ia ,
a b y  m og ła  ro z k w ita ć , daw ać bogate p lo n y ,
m u s i b yć  w ie lk im  p ra c o w is k ie m  m ilio n ó w  rą k . ż y w y c h  u m ys łó w , 
p rz e d m io te m  u m iło w a n ia  nas w s zys tk ich .
A b y  ta  z ie m ia  i  ju t r o  b y ła  nasz-a. po trze b a  p o k o ju  na św iec ie  
a w  nas go rącego d la  n ie j e n tu z ja z m u  
i  ch łodnego , rozum nego  d z ia ła n ia .
N a  p rz y w ró c o n e j n a m  p ra s ta re j z ie m i P ia s tó w  trz e b a  nada l wznosie 
d o m y . s zko ły , f a b r y k i  s zp ita le , te a try  i  f ilh a rm o n ie ,  
k to  tego  d o ko n a , je ś li n ie  m y?
K to , je ś li n ie  m y , będz ie  tu  tw o rz y ł d z ie ła  sz tu k  p ię k n y c h , 
b v  za c h w y c a ły  oczy m ie szka ń có w  te j z iem i?
K to  będzie o n ie j p isa ł, kom  jo n o w a ! s y m fo n ie  i  so n a ty , o b d a rza ł 
lu d z i p ie ś n ia m i, b y  po m a g a ły  im  w  c o d z ie n n y m , m o z o ln y m  tru d z ie ?  
Nasz to  o b ow iązek .
T rze b a  żeby tu .  n a  te i z ie m i z b ro czo n e j k rw ią  naszych b o h a te r­
s k ic h  o jc ó w  p o w s ta w a ły  w  p o k o ju  godne ic h  p a m ię c i p o m n ik i 
d z ie ła  naszych  rą k  i  u m y s łó w  św iadczące o w ie lk o ś c i ty s ią c le tn ie j 
k u l tu r y  n a ro d u  p o lsk iego .
K to  je  m oże w zn ieść, je ś l i  n ie  m y?
K o m u  dość tego, co do tychczas  o s ią g n ię to , ten  n ie w a r t je s t nosić 
im ię  m ło d o śc i.
D la  now ego  życ ia  p o k u s im y  się o tw o rz e n ie  tu  n o w y c h  d z ie ł, 
g o d n ych  naszych h e ro ic z n y c h  czasów, czasów w ie lk ic h ,  zm agań 
i  w ie lk ic h  p ra c .
P rzed n a m i. m ło d y m i s to i to  p o ry w a ją c e  zadan ie .
Naszą w o lą  je s t p o d ją ć  je , n a d z ie ją  — sprostać.
d la  c h w a ły  nasze j O jc z y z n y , P o ls k ie j R ze c z y p o s p o lite j L u d o w e j. 
S tąd, gdzie  sp o czyw a ją  p ro c h y  naszych  O jcó w , m y  m ło d z i tu . 
z te g o  s k ra w k a  p o ls k ie i z ie m i, o b fic ie  zroszone j k rw ią ,  opow iadam « 
się za p o k o je m  j so c ja lizm e m .__________________________________________

Grand Prix dla Polski
(Dokończenie ze str. 1) . .w szy, tru d n y  k ro k  został zro­

b iony. Teraz trzeba ju z  myśleć 
„K ie p sk im  żartem ”  w  w y k . N e l- o następnej imprezie...
”y Rangełowej (B u łgaria ), I I I M . Don.

*  *  *

JA K  z pięciu godzin koncer 
tu zrobić dwie? — ta k i dylem at 
m usia ł codziennie rozstrzygać 
rea liza to r TVP. Pomagały m u 
w tym  na jskutecznie j... nożycz­
k i. D la p rzyk ła d u  z re tra n sm is ji

______________ Dnia Polskiego „w y p a d ły ”  m. in.
styny ^Prońko „Jesteś lek iem  na wszystkie (poza Ko m b i) zespo- 
całe zło” . Podobnie ja k  w kon- ły  — L u x , K A Z , Baden-Baden, 
kursie m iędzynarodowym , ju ry  Boppers oraz trzecia w yko n y - 
dokonało „podw o jen ia ”  nagród wana przez M ary lę  Rodowicz 
I i I I .  Przyznano je  Annę Ve- w raz z grupą dzieci, znakom ita 
sk i (ZSRRh k tó ra  śpiewała kom  piosenka „Susanna” . 
pozycję K . G aertner „P o lka -id o l * *
ka”  i J iirg e n o w i M arcusow i System pracy jury — za- 
(„Ju lia  i  ja ” ), oraz due tow i z proponowany przez przewod- 
CSRS Iilo ze k  i K o tva ld  („N ie  niczącego H. Debicha — b y ł na­
liczę godzin n i la t” ) oraz Wę- stępujący: w  p ierw sze j fazie t y r 
gierce V ic to r i i Eszmenyi („Chcę powanie w  głosowaniu ta jn ym  
wyjechać na w ieś” ). J u ry  w y - 10 najlepszych nazw isk, a na- 
różn iło  ponadto M a rtin a  de s.tępnie — z te j g ru p y  — w w y - 
G rotta  (Holandia) za aranżację n ik u  kolejnego głosowania, w y - 
tem atu „S um m e rtim e” . D z ienn i- bór tych  najlepszych.- 
karze n a g ro d z ili H o lendra Spen- * * *
ce’a, zaś fo to repo rte rzy  Jeanett Najpiękniejsze kreacje estra- 
(Dania). dowe — bez w ą tp ien ia  v\$icemiss.

Polonia Joanna Karska , naj- 
K O M E N T U JĄ C  na gorąco zgrabniejsza spośród w yko n a w - 

w e rd yk t i  p róbu jąc w  trzech CZyń  — Jugoslow ianka Snieża- 
slowach podsumować sopocką na Naumovska, najbardziej re- 
imprezę, należy pam iętać iż  n i-  k lamowana — grupa „Baden- 
gdy nie zdarzyło się, aby sąd Badén” . (md)
ju ry  zadow olił w szystkich , cho~t----------------------------— -------------------
ciąż dodać też trzeba iż reakcje  ■ 
pub liczności b y ły  w  co n a jm n ie j 
k ilk u  przypadkach tra fn ie jsze  
niż ostateczne rezu lta ty . Zresztą 
zostaną one w  sposób abso lut­
nie bezkry tyczny zw e ry fiko w a ­
ne przez tw a rdą , estradową rze­
czywistość. O autentyczn ie  n a j­
lepszych jeszcze zapewne us ły ­
szymy, in n i, choćby początkowo 
dość in tensyw nie  lansow ani 
znikną szybko z muzycznego 
firm am en tu

Sopot po trzech la tach odro ­
dz ił się jako  im preza -m iędzyna­
rodowa, organizowana w spo­
sób p ro fes jona lny, może jeszcze 

-bez. gw iazd i w ykonaw ców  na 
najwyższym  poziom ie, ale p ie r-

Przegląd filmów 
nieprofesjonalnych
W D K  w  O ls z ty n ie  w  o k re s ie  od 

19 do 21 p a ź d z ie rn ik a  o rg a n iz u je  
P rze g lą d  F ilm ó w  N ie p ro fe s jo n u l-  
ry c h  Z ie m  P ó łn o c n y c h , zb ie g a ją cy  
s ię  z X X - le e ie m  d z ia ła ln o ś c i A K F  
. .G ru n w a ld ”  z O lsz tyn a  i  A K F  
„ F i lm ia ”  z M rą g o w a . C e lem  p rze ­
g lą d u  je s t z a in te re s o w a n ie  re a liz a ­
to ró w  ’ p ro b le m a ty k ą  re g io n a ln ą  
Z ie m  P ó łn o c n y c h , d o k o n a n ie  oce­
n y  i  s k o n fro n to w a n ie  o s ią g n ię  
a rty s ty c z n y c h  A K F -ó w  i  tw ó rc ó w  
d z ia ła ją c y c h  in d y w id u a ln ie ,  szko le ­
n ie  u c z e s tn ik ó w  w  w a rs z ta ta c ' 
f i lm o w y c h , k tó re  p op row adzą  
tw ó rc y  p ro fe s jo n a ln i.

Najważnie jsze jednak, by część 
rzepaku t ra f i ła  do zakładów 
tłuszczow ych w  K ru szw icy , zw oi 
n i to pow ierzchn ię  w  magazy­
nach pod składow anie dalszych 
zbjorów . W ie lk ie  skupiska tego 
z ia rna zalegają w  C hojn ie, Łob­
zie i Pyrzycach oraz szczeciń­
sk im  elewatorze W arta.

W ydłuża się czas w ycze k iw a­
nia na p rzy jęc ie  z ia rna przed 
e lew atoram i. Są sygnały, że n ie ­
k tó rzy  dostaw cy Czekają w  k o ­
le jkach  ix> k ilkanaśc ie  godzin. 
Jest to  w y n ik  spiętrzenia prac 
potowych, ale także łam an ia  
harm onogram u dostaw. Samo­
chody i przyczepy trak to row e  
nie pow inn y pe łn ić fu n k c ji ma 
gazynu zbożowego, ale ja k  n a j­
w ięce j i  ja k  na jszybcie j przewo­
zić p lony z pól do magazynów. 
Tak stw ierdzono na posiedzeniu 
wojew ódzkiego sztabu żniwnego. 
Region nasz należy do n a jw ię k ­
szych w  k ra ju  producentów  rze­
paku i caterech zbóż, dostarcza­
m y bow iem  do p u n k tó w  skupu 
w  n a jba rdz ie j gorącym  czasie 
prac polowych ok. 10 proc. ma­
sy z ia rna z całej pow ierzchn i 
żn iw n e j w  Polsce.

Z E  W Z G L Ę D U  na'' z b y t w ie lk ą  
w ilg o tn o ś ć  z ia rn a  i  b ra k  p e r­
s p e k ty w  na n a tu ra ln e  je g o , w y s u ­
szenie, ro zw aża  sie m o ż liw o ść  o b n i­
żen ia  n o rm  w ilg o tn o ś c i zboża. J a k  
w ia d o m o , obecn ie  s k u p u je  się zbo­
że po cenach w yzn a czo n ych  przez 
m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  do 22 proc. 
w ilg o tn o ś c i. P o w y ż e j te j g ra n ic y  
do s ta w ca , o trz y m u je  tz w . p u n k ty  
k a rn e , ty m  sa m ym  p ro d u c e n t tra c i 
na cen ie . N a  tego ro d z a ju  posu ­
n ię c ie  m u s i w y ra z ić  zgodę c e n tra ­
la w  W arszaw ie . W y d a je  się je d ­
n ak . że w a ru n k i,  a tm o s fe ry c z n e  ja ­
k ie  od d łuższego czasu p a n u ją  w  
p o łn o cn o -za e h o d n ich  re jo n a c h  k ra ­
ju  u p o w a ż n ia ją  nas do ta k ie g o  po ­
sun ięc ia .

P ó k i do u s ta lono , że z w iększą  
n iż  d o tychczas  m ocą szczec ińsk ie  
c u k ro w n ie  p o d e jm ą  s ię  suszenia 
za w ilg o co n e g o  zboża. R o ln ik o m  po ­
m aga m ło d z ie ż . K o lo  Z S M P  w  
S u liszew icach  gm . Łobez w  sobotę  
pom aga ła  ro ln ik o w i 1. Ż u k  w  rw a ­
n iu  ln u . , .

W  G in a w ie  gm . W ęg o rzyn o  14 
osób z m ie jsco w e g o  k o ła  za d e k la ­
ro w a ło  pom oc w  p racach  gospodar 
s tw a  ro ln e g o . W W ic im ic a c h  gm . 
P ło ty  m ło d z ie ż  ZS M P  pom aga ła  w  
z o rg a n iz o w a n iu  „z ie lo n e g o  d z ie e in - 
ca” . a w  B a rw ic a c h  gm . C h o jn a  
c z ło n k o w ie  k o la  p o d ka sza li ż y to  w  
g o s p o d a rs tw :e A . Jacha.

Z  c ie ka w a  in ic ja ty w ą  w y s tą p ił 
Za rząd  M ie js k i ZS M P  w  S ta rg a r­
dz ie . T rz y  z a k ła d o w e  b ry g a d y  
m ło d z ie żo w e  . z Z N T K . W ęzła 
P K P . . .L u x p o lu ”  i  ..S po łem ”  za­
d e k la ro w a ły  oom oc le c lin ic z n ą  r o l ­
n ik o m  w  gm  n ic . G o to w i są w y k o ­
n y w a ć  ro b o ty  nap ra w cze  i  d ro b n e  
re m o n ty . C ze ka ją  na zgłoszenia.

E . Paw.

lesteśmy na wczasach
(Dokończenie ze str. 1)

Wczesny w ieczór. W yjeżdża­
m y radiowozem  do najw iększe 
go kem pingu P om eranii w  Ś w i­
noujściu.

—  Plagą sezonową są u nas 
kradzieże na kempingach. N ie­
stety, to prawda, że okazja czy 
ni złodzieja —  m ów i k p i.  A -  
dam czyk. — Zobaczymy co tu 
się ostatnio wydarzyło...

Na kem pingu k ilk a  tysięcy lu  
dzi m ieszkających w  nam io­
tach.

— Gościmy sporo obozów 
młodzieżowych, oczywiście aw i­
zowanych wcześniej. Sezon już 
się kończy. Pogoda nad morzem 
była kiepska, ale jak  wykazu­
je praktyka nikogo to nie od­
straszyło od wczasów. Nasz 
największy kłopot to bójki mię 
dzy wczasowiczami. M ilic ja  in ­
terweniuje, działa bardzo szyb­
ko, ale trudno by było u nas 
bez k ilku  patroli naraz — 
zw ierza się nam recepcjonistka 
A nna M arch lew ska.

Zapada zm ierzch. Przez ra - 
<Jv«Ti^ ł,  że w  restau­

ra c ji „A lb a tro s ”  na gorącym

uczynku zatrzym ano dwóch kie 
szonkowców. U s iło w a li w yc iąg­
nąć p o rfe l z p ien iędzm i szat­
n ia rzo w i. C h w ila  i  jesteśm y ria 
m iejscu. D w a j panow ie o n ie ­
zbyt p rzy je m n ym  w e jrzen iu  od 
chodzą od s to lika  re s ta u ra cy j­
nego, p rzy k tó ry m  zostaw iają 
dw ie  m łode dam y. L e g itym u ją  
się i  w  ch w ilę  potem  po w e­
zw an iu  pieszego p a tro lu  całe 
tow arzys tw o  jedzie z nam i do 
M ie jsk iego  Urzędu S p raw  We­
w nętrznych.

T U  Już po  k i lk u  m in u ta c h  o k a ­
z u je  s ię , iż  p a n o w ie  b y l i  « p rz e d ­
n io  k a ra n i za g w a łt  i k ra d z ie ż . 
P rz y je c h a li do  Ś w in o u jś c ia  na goś­
c in n e  w y s tę p y .

R o zm a w ia m  z ic h  to w a rz y s z k a m i. 
Z io n ie  od  n ic h  a lk o h o le m . Jedna z 
d z ie w c z y n  m a 25 la t ,  m ieszka  w  
M ię d z y z d ro ja c h . K i lk a  d n i te m u  o- 
p u ś c iła  a resz t, z a trz y m a n a  ta m  o- 
rze ćze n ie m  k o le g iu m  za a w a n tu rę  
w y w o ła n ą  w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m . 
N ig d z ie  jeszcze n ie  p ra c u je . M ó w i, 
że z zaw odu  je s t k e ln e rk ą . M a 
d w o je  d z ie c i. D ru g a  — 22 la ta ,  n ig ­
dz ie  ró w n ie ż  n ie  p ra c u ją c a .

— M a m y  w  Ś w in o u jś c iu  o k o ło  
100 z a w o d o w y c h  p ro s ty tu te k .  I le  
je d n a k  ta k ic h ,  k tó re  n ig d y  jeszcze 
n ie  p o p e łn iły  ża d n ych  w y k ro c z e ń  
i  n ie  m ia ły  k o n ta k tó w  z M O . D o 
Ś w in o u jś c ia , ja k  _w k a ż d y m  sezo­
n ie  z je c h a ły  „m e *w k i”  z ró ż n y c h

s tron  P o ls k i N o  i  p ro b le m . A w a n ­
tu r y  w  p ija n y m  w id z ie  o k ra d a n ie  
w czasow iczów ...

S yg n a ł z m ias ta . D o ko m e n d y  
do w ie z io n o  9 - le tn ie g o  ch łopca , za­
trzym a n e g o  na k e m p in g u . P odobno 
u s iło w a ł u k ra ś ć  coś do  jedzen ia . 
W ko m e n d z ie  m a ły  o k a z u je  się być 
u c ie k in ie re m  ze S zczecina, c h ło p a k  
le d w ie  trz y m a  s ię  na nogach. Po­
p rze d n ią  noc spędz ił gdz ieś na 
schodach je d n e g o  z d o m ó w  m iesz­
k a ln y c h . D laczego n ik t  z lo k a to ­
ró w  n ie  z a in te re s o w a ł s ię  dz iec ­
kiem ?

C h ło p a k  w y ja ś n ia , że je s t ucz­
n iem  sz k o ły  s p e c ja ln e j w  Szczeci­
n ie : „M a m a  po m n ie  n ie  p rz y jd z ie , 
ta ta  też  n ie . O n i m n ie  n ie  k o c h a ­
ją , a ta ta  p ije  zawsze dużo  w ó d ­
k i.  Je s t ry b a k ie m  na s ta tk u , a ja k  
w ró c i z re js u  to  p ije  na u m ó r ” . 
D z ie c ia k  zm ęczony  tą  k ró tk ą  ro z ­
m ow ą — zasyp ia . M ło d a  m il ic ja n t -  
ka  p rze n o s i go do  Is tn ie ją c e j w  
kom endz ie  iz b y  dz iecka .

I  zn o w u  na n o cn e  u lic e  m ias ta . 
K u rs u je m y  te ra z  w  o k o lic y  lo k a l i  
g a s tro n o m iczn ych . W  in te re s a c h  
ru ch  n ie b y w a ły .  B a w ią  s ię  w czaso­
w icze. m ie js c o w e  i  p rz y je z d n e  
„m e w k i”  n ie  m uszą p o lo w a ć  na 
k lie n tó w .

O ko ło  d r u g ie j na d  ra n e m  ro z p o ­
czyna s ię  w y ła p y w a n ie  n ie trz e ź ­
w y c h  k ie ro w c ó w  p ró b u ją c y c h  
w p ro s t od b ie s ia d n e g o  s to łu , po  
w y p ic iu  w ię k s z e j ilo ś c i a lk o h o lu , 
siadać za k ie ro w n ic ą  s w y c h  m e ­
ch a n iczn ych  „ k o n i ” . N a jw ię c e j 
a m a to ró w  ja z d y  w  p ija n y m  w id z ie  
pod  k a w ia rn ią  „E w a ” . W y ta c z a ją

się ró w n ie ż  k ie ro w c y  w o zó w  z za­
g ra n iczn ą  re je s tra c ją . -Są je d n a k  
trz e ź w i, ja k  n o w o  n a rodzone  d z ie ­
c i. N a to m ia s t to w a rz y s tw a , k tó re  
h o lu ją  z re g u ły  le d w ie  trz y m a ją  
się na nogach

Je d z ie m y  za je d n ą  z ta k ic h  e k ip . 
k tó ra  w y ra ź n ie  z m ie n ia  lo k a l. 
T rze ch  p a nów  i  ba rd zo  e legancka  

d z i3 w c z y n a  w  s u p e ro b c is łych  szo r­
ta c h  z n ik a ją  w  je d n e j z w i l l i  
w  e k s k lu z y w n e j d z ie ln ic y  m iasta .

O g lą d a m y  p o s ta w io n e  tu  w  o s ta t 
n ic h  la ta ch  d o m y . N ie k ie d y  s zo ku ­
ją  p rze p ych e m . Z b u d o w a n e  na 
w z ó r i  p o d o b ie ń s tw o  ta k ic h  d o m - 
k ó w  na Zachodzie , łacin ie  po d ­
ś w ie tlo n e . P rzed  k a ż d y m  z dom ów  
o b o w ią z k o w o  lu k su so w e  au to .

W ła ś c ic ie la m i ty c h  d ó b r są po ­
s iadacze w ie lk ic h  fo r tu n ,  czy w szy 
sey do  n ic h  d o sz li uczc iw ie?

P o te m  k u rs u je m y  sys tem em  non 
s top  m ię d z y  ko m e n d ą  a re s ta u ra ­
c ją  „A lb a t ro s ” . W  m ie śc ie  o p ró cz  
nas d z ia ła  jeszcze k i lk a  ra d io w o -  . 
zów , w  ty m  d w a  bez m ilic y jn e g o  j  
o z n a k o w a n ia  z sym b o le m  07.

— D o a re sz tu  na  w y trz e ź w ie n ie  
z a b ie ra m y  t y lk o  ta k ic h  o s o b n ik ó w , 
k tó rz y  n ie  m ogą poruszać  s ię  o 
w ła s n y c h  s iła c h  — w y ja ś n ia ją  m i­
l ic ja n c i.  — I n n i  id ą  do  d om u.

W  m ie śc ie  n ie  m a iz b y  w y trz e ź ­
w ie ń , tę  ro lę  sp e łn ia  m il ic y jn y  
a reszt ł  p o b y t w  n im  d la  p ija k ó w ' 
je s t p ła tn y .  N o c  w  ko m e n d z ie  z 
d o w ie z ie n ie m  k o s z tu je  p o n a d  2 tys . 
z ło ty c h , c z y l i  d ro ż e j n iż  n o c le g  w  
w a rs z a w s k im  h o te lu  „ F o ru m ” ,

O k o ło  g o d z in y  c z w a r te j n ad  ra ­
n e m  u lic e  Ś w in o u jś c ia  są  ju ż  zu ­
p e łn ie  p u s te . M ia s to  z a syp ia , o s ta t  
n i  t r u n k o w i o b y w a te le  i  o s ta tn ie  
„m e w k i”  d o c ie ra ją - do  dom ów ’ .

— T o b y ł  b a rd zo  s p o k o jn y  w ie ­
czó r —- m ó w i k p t .  A d a m c z y k . — 
Często b y w a  g o rz e j.

S p o k o jn y ?

W. J U R C Z A K

Tragiczny weekend
na szczecińskich drogach

M IN IO N A  sobota p rz e jd z ie  do 
anrta łó to  szcze c iń sk ie j m i l ic j i  d ro ­
g o w e j ja k o  tra g ic z n y  w e e k e n d : na 
d rogach  w o je w ó d z tw a  w y d a rz y ło  
Me sz.ereg po w a żn ych  w y p a d k ó w  
d ro g o w y c h  z czego tr z y  — 
.ś m ie r te ln y m i o f ia ra m i w  lu d z ia ch .

P ie rw s /.v . k i lk a d z ie s ią t  m in u t po 
p ó łn o cy . ‘ m m l n re is c e  na tra s ie  
b o b ro ó o le  — S to łeczna im .  T rz c in -  
s k o -Z d ró j. „M a lu c h ”  SZU  2823 p rz y  
s to so w a n y fa b ry c z n ie  ja k o  p o jazd  
d la  in w a lid y ,  p o k o n u  iąe lu k  je z d n i 
z je c h a ł na p ra w e  pobocze i ro z b ił 
Sic O drzew 'o. K ie ru ją c y  po jazdem  
in w a lid a  Ryszarda W ., m ieszkan iec  
w s i S to łeczna , p o n ió s ł ś m ie rć  na 
m ie jscu .

O godz 16.10 na tra s ie  E-14 po ­
m ię d z y  Ż nbow em  a Będgoszczą gm . 
P y rz y c e , w  p o b liż u  w s i N ie b o ro w o , 
m a ły  „ F ia t "  S ZT  6844 k ie ro w a n y  
p rzez  m ieszkańca  Szczecina, 5a- 
le tn ie g o  Ja n a  K .. n a jo ra w d o p o d o b  
n ie j w s k u te k  zas ła b n ię c ia  k ie ro w ­
cy . na p ro s ty m  o d c in k u  d ro g i z je ­
c h a ł na le w y  pas je zd n i, „p rz e s k o ­
c z y ł”  ró w  i  — ju ż  na p o lu  — ro z ­
b i ł  się o d rz e w o . Ś m ie rć  p o n ie ś li 
k ie ro w c a  o ra z  77 -le tn ia  H e lena  L., 
m ie szka n ka  Ł o d z i. W o y rz y c k im  
s z p ita lu  p rz e b y w a ją  z c ię ż k im i o - 
b ra ż e n ia m i c ia ła  d a ls i pasażerow ie  
„m a lu c h a ”  — H e n ry k a  K .  o ra z  4- 
le tn ia  A n n a  B.

T rz y  g o d z in y  p ó ź n ie j n ie d a le ko  
w s i R a rw in o  gm . K a m ie ń  P o m o r­
s k i k ie ro w c a  m o to ro w e ru  „R o m e t” . 
2 5 -le tn i W ie s ła w  P., m ie szka n ie c  
p o b lis k ie j w s i S zum iąca , w y je ż d ż a  
ją c  z d ro g i p o d p o rz ą d k o w a n e j na 
d ro g ę  z p ie rw s z e ń s tw e m  p rz e ja z d u  
w p a d ł p od  c ią g n ik  s io d ło w y  , , l fa ” . 
K ie ro w c a  m o to ro w e ru  z m a r ł po 
p rz e w ie z ie n iu  do s z p ita la  w  K a ­
m ie n iu  P o m o rs k im . Z  p ie rw s z y c h  
u s ta le ń  M O  w y n ik a , iż  W ie s ła w  P.
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N IE  słabnie napięcie w o kó ł 

Z a to k i Sueskie j i M orza Czer­
wonego. W  osta tn ich  dn iach do 
coraz d łuższej l is ty  sta tków , 
k tó re  w p ad ły  na m in y  —  pu łap 
k i,  dopisano nowfe pozycje, w  
tym  po lsk i drobn icow iec „Józef 
W y b ic k i” . Zan iepokojenie a r ­
m a to rów  jest wyraźne, a powię 
ksza je rozgłos nadawany ta je ­
m niczym  eksplozjom  na czerwo 
nom orskieh wodach oraz n e r­
w owe po lityczne reakcje  w  nie 
k tó rych  stolicach regionu.

G W A R A N T E M  bezpieczeństwa, 
żeglugi na na js łynn ie jszym  chy­
ba szlaku wodnym  —  Kanale 
Sueskim  — jest Egipt. Za p ra ­
w o do korzystan ia  z najlepsze­
go połączenia m iędzy M orzem  
Śródziem nym  a Czerw onym  po-

Napięcie w newralgicznym refonie

Armada NATO 
na Morzu Czerwonym

b ie ra  op ła ty . Zaś m iesięcznie Początkow o — jeszcze w  l ip -  S K IE R O W A N IE  przez Zachód 
p rzep ływ a tam tędy ponad 1700 cu — K a ir  bagate lizow ał eks- ta k  znacznych s ił do s trategicz- 
stat-ków, c zy li 60 dziennie, plozje, u trzym u jąc , iż  żegluga nie w ażne j s tre fy  budzi, n ieza- 
W szelkie p e rtu rb ac je  w  na ogół jest ca łkow ic ie  bezpieczna. Po- leżnie od ce lów  uzasadnione 
sp raw n ie  fu n kc jo n u ją cym  syste- wtaczające się jednak in cyden- obawy. W nosi bow iem  element 
m ie grożą zatem k o m p lika c ja m i ty  s k ło n iły  w ładze eg ipskie do m ilita rn e g o  i  politycznego na- 
na szerszą, m iędzynarodową energ icznych poczynań. O krę ty  c isku  do re jo n u  od la t  nękane-
skalę.

Tajemnicza podróż 
Straussa do Tirany
B O N N  P A P . Jo se f S trauss, p rz y ­

w ó d ca  b a w a rs k ie j CSU. zaskoczy ł 
o p in ie  p u b lic z n a  w  R F N  n ieocze ­
k iw a n a  w iz y tą , k tó rą  z ło ż y ł w  A l­
b a n ii.

M im o  o św ia d cze n ia  k a n c e la r ii 
p a ń s tw o w e j w  M o n a c h iu m , iż  w i­
zy ta  m a  c h a ra k te r  c a łk o w ic ie  t u ­
ry s ty c z n y  i  w y łą c z n ie  p ry w a tn y ,  
w  ko ła ch  b o ń s k ic h  o b s e rw a to ró w  
p o lity c z n y c h  p a n u je  p rz e ko n a n ie , 
iż  S trauss  p o d ją ł p ró b ę  p rz e k o n a ­
n ia  p rz y w ó d c ó w  a lb a ń sk ich  o ce­
lo w o ś c i ze rw a n ia  z d o tychczasow ą  
izo la c ją  T ira n y . O fe ru ją c  A lb a n ii 
pom oc fin a n s o w ą  i gospodarczą , w  
za m ia n  za p o d ję c ie  n o rm a ln y c h  
s to s u n k ó w  z Zachodem .

P o ś re d n im  p o tw ie rd z e n ie m  o w ych  
s p e k u la c ji je s t z a p e w n ie n ie  u rzędu  
ka n c le rs k ie g o  w  B onn . iż  b y ł on 
p o in fo rm o w a n y  o p lanach  S traus-

Przegląd
w ydarzeń

O  D E M O K R A T Y C Z N Y  k a n ­
d y d a t na p re zyd e n ta . W a lte r 
M o n d ą le , z a p o w ie d z ia ł p rz y ję ­
c ie  do s w o je j e k ip y  k i lk u  
c z a rn o s k ó ry c h  p o lity k ó w , w ię ­
c e j n iż  ja k ik o lw ie k  in n y  p re ­
te n d e n t do tego u rz ę d u . J a k  
w ia d o m o , in n y m  swego ro ­
d z a ju  „ re w -o lu c y jn y m "  posu­
n ię c ie m  M o n d a le  a b y ło  — po 
ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  USA 
— m ia n o w a n ie  k o b ie ty  - ja k o  
k a n d y d a tk i na w ic e p re z y d e n ­
ta .

O  S U .N E  pow odz ie  w  trze ch  
s tanach  in d y js k ic h  spow odow a  
ły  ś m ie rć  co  n a jm n ie j 185 
osób. a p ra w ie  16 m in  osób 
u c ie rp ia ło  w s k u te k  te j  k lę s k i 
ż y w io ło w e j — p oda ła  in d y js k a  
a g e n c ja  P T I.

O  W C Z O R A J w  p o b liż u  
m ie jsco w o śc i M a rc h in g to n  w  
ś ro d k o w o -w s c h o d n ie j A n g lii 
r o z b ił s ię  d w u s iln ik o w y  sa­
m o lo t t ra n s p o r to w y  w io zą cy  
14 osób na p o k ła d z ie , t l  pa ­
sażerów  sa m o lo tu  p o n ios ło  
śm ie rć . Ze szczą tkó w  m aszy­
n y  W y d o b y to  t r z y  osoby c ięż­
k o  rahne .

O  W  G Ó R A C H  na p o łu d n io  
w y  w schód od B e jru tu  znów  
doszło  m in io n e j n o cy  do s ta rć  
m ię d z y  a rm ią  rządow ą  a m i­
l ic ją  d ru z y js k ą . Z g o d n ie  z 
w cze śn ie jszym  p o ro z u m ie n ie m , 
w o js k a  re g u la rn e  m ia ły  za ją ć  
s ta n o w is k a  w  g ó ra ch  S zu f.

O  N IE D Z IE L A  b y ła  c z w a r­
ty m  d n ie m  s ta rć  m ię d z y  de­
m o n s tra n ta m i a o d d z ia ła m i 
p o l ic j i  b r y t y js k ie j  w  B e lfa ś ­
c ie . W  re jo n ie  S h a n k il l R oad 
g ru p a  m ło d z ie ż y  o b rz u c iła  k a ­
m ie n ia m i p a tro le  p o lic y jn e , 
k tó re  u ż y ły  k u l  p la s t ik o ­
w y c h . D w ie  osoby  o d n io s ły  
ra n y . A re s z to w a n o  15 dem on­
s tra n tó w .

n ieustannie p a tro lu ją  zagrożoną go destab ilizacją  f  stanowiącego 
stre fę , stosując zasadę „z a trz y -  po tencja lne zarzew ie k o n f lik tu  
m aj i  przeszukaj” , to  znaczy re na szerszą skalę.

Grzegorz D Z IE M ID O W IC Zw iz ji na s ta tku  uznanym  za po­
de jrzany. Na razie je d n a k  na 
pokładach k i lk u  skon tro low a­
nych jednostek — ła dunków  
w ybuchow ych n ie  w y k ry to .

P R E Z Y D E N T  H o sn i M u b a ra k  za­
p o w ie d z ia ł z a m k n ie c ie  k a n a łu  d la  
ty c h  p a ń s tw , k tó r y m  u d o w o d n io n y  
będz ie  u d z ia ł w  m in o w a n iu  że g lu ­
g o w e j tra s y . R ów nocześn ie  prasa  
k a irs k a  o s k a rż y ła  I r a n  o ra z  L ib ię , 
k tó re  to  o s k a rże n ia  z o s ta ły  p rzez 
o ba  p a ń s tw a  z p e łn ą  s tanow czośc ią  
od rzu co n e , a E g ip c ja n ie , poza g o ło ­
s ło w n y m i z a rz u ta m i, n ie  p o t r a f i l i  
p rz e d s ta w ić  ża d n ych  d ow odów .

N a to m ia s t do  te r ro ry s ty c z n e j a k ­
c j i  p rz y z n a ła  s ię , i  to  ju ż  d w u k ro t  
n ie . is la m ska  o rg a n iz a c ja  o n a zw ie  
„ D i ih a d ”  c z y li „Ś w ię ta  W o jn a ” . 
W y p is a ła  ona na  s w y c h  sz tanda ­
ra c h  has ło  w a lk i  „ w  im ię  o b ro n y  
m u z u łm a n ó w  w  k a ż d y m  z a k ą tk u  
ś w ia ta " .  P rz y p o m n ijm y , że to  w ła ­
śn ie  ..D ż ih a d ”  m ie n i ł  się a u to re m  
g ło śn ych  za m a ch ó w  na k w a te ry  żo ł 
n ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  i  f r a n c u ­
s k ic h  w  B e jru c ie  w  u b . ro k u . T e ­
raz o rg a n iz a c ja  ta , o k tó r e j n ie ­
w ie le  poza nazw ą w ia d o m o , u t r z y ­
m u je . iż  p o d le g ły  je j  o d d z ia ł w o ­
d n y c h  k o m a n d o só w  z a ło ż y ł 192 m i 
n y  w  Z a to ce  S u e s k ie j i  na M o rz u  
C ze rw o n ym . „D ź ih a d ”  tw ie rd z i,  że 
je s t w  s ta n ie  zag roz ić  ka ż d e j f lo ­
c ie  w o je n n e j.

Tym czasem  w  za m in o w a n ą  s t r e fy  
w y ru s z y ła  p ra w d z iw a  a rm ada . Do 
a k c j i  oczyszczan ia  'ze ś m ie rc io n o ­
śnych  ła d u n k ó w  p rz y s tą p iły  w e ­
zw ane  na  pom oc przez rzą d  e g ip ­
s k i o k rę ty  a m e ry k a ń s k ie , f r a n c u ­
s k ie  i b r y ty js k ie  — w s p a rte  przez 
s p e c ja ln ie  w yposażone  h e lik o p te ry  
-  w y k ry w a c z e  m in .  D o łączyć  do 

n ic h  m a ja  o k rę ty  in n y c h  p a ń s tw  
N A T O  — w ło s k ie , a b y ć  m oże ta k ­
że h o le n d e rs k ie  i  g re c k ie .

Chiny -  potęgą węglową
P E K IN  P A P . W ed ług  o f ic ja ln y c h  

d a n ych  o p u b lik o w a n y c h  w  P e k i­
n ie . w  1983 r .  w  C h R L  w y d o b y to  
im p o n u ją c ą  ilo ś ć  715 m in  to n  w ę g ­
la . T a k i w y n ik  w y s u n ą ł C h iń ska  
R e p u b lik ę  L u d o w ą  na  trz e c ie  m ie j­
sce w  ś w ie c ie  w  te j  d z ie d z in ie , po 
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  i  S tanach 
Z je d n o czo n ych .

Zmarł noworodek
z przeszczepionym 

sercem
L O N D Y N  P A P . H o llie  

n a jm ło d s z a  p a c je n tk a
R o ffe e y
św iec ie ,

k tó r e j  p rzeszczep iono  se rce  zm a rła  
w  k l in ic e  N a t io n a l H e a r t  H o s p ita l 
w  L o n d y n ie .  D z ie w c z y n k a  p rz y ­
szła  na  ś w ia t  21 lip c a  z t rw a łą  
w a d ą  se rca , k tó rą  usu n ą ć  m ó g ł je ­
d y n ie  p rzeszczep. O p e ra c ji d o k o ­
n a n o  w  9 d n i p ó ź n ie j.  Je d n a kże  
n ie w y d o ln o ś ć  n e re k , k tó ra  spow o­
d o w a ła  sp a d e k  c iś n ie n ia  tę tn ic z e ­
go k r w i ,  s ta ła  s ię  p rz y c z y n ą  zgo­
n u  n o w o ro d k a .

Berlin Zachodni

Mniej obcokrajowców
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . Jak 

p o in fo rm o w a ł z a e h o d n io b c r liń s k i 
d z ie n n ik  „ D e r  Tagessp iege l”  w e ­
d łu g  d a n y c h  u rz ę d u  m e ld u n k o w e ­
go  na  ko n ie c  cze rw ca  b r . w  B e r­
l in ie  Z a c h o d n im  b y ło  z a re je s tro ­
w a n y c h  244 117 o b c o k ra jo w c ó w , t j .  
o 866 m n ie j n iż  na k o n ie c  u b .r .

S e n a to r ds. w e w n ę trz n y c h  B e r l i­
na Z a ch o d n ie g o  H e in r ic h  L u m m e r 
w y ra z i ł  za d o w o le n ie , że lic z b a  obco 
k ra jo w c ó w  w  m ie śc ie  m a le je . Z a ­
p o w ie d z ia ł ta k ż e  ko n se kw e n tn a  
« d e c y d o w a n ą  p o li ty k ę  senatu  m 
rzecz zm n ie js z e n ia  n a p ły w u  obco­
k ra jo w c ó w .

O gó łem  B e r lin  Z a c h o d n i lic z y  
n ie sp e łn a  1,9 m in  m ieszkańców .

Wywiad Ericha Honeckera

. Sprawa zbrojeń na Zachodzie 
• Ocena stosunków NRD-RÎN

B E R L IN  PAP. Zdecydowane „w spó lna odpowiedzia lno ić”  i 
p rzec iw staw ien ie  się próbom  o- „pa rtn e rs tw o  w  bezp iczeń- 
siągnięcia przez Zachód przewa s tw ie ” , E. Honecker oświadczył, 
g i w o jskow e j, ale równocześnie że d la  NR D oznaczają o n ; prze 
gotowość do prowadzenia d ia lo - de w szystk im  działalność obu 
gu z k ra ja m i ka p ita lis tyczn ym i, państw  d la  ponownej zm iany 
w ty m  z RFN — oto w iodąca na lepsze sy tu a c ji w E iropie 
m yśl w yw iad u , jakiego dzień- Zachodniej, a zwłaszcza w 
n ikom  „Neues D eutsch land”  i RFN. Oznaczają „ksz ta łto w an ie  
„B e r lin e r  Ze itung”  oraz agencji takiego ładu pokojowego w  Eu 
A D N  u d z ie lił sekre tarz genera ł ropie, w  k tó ry m  współpraca 
ny KC  NSPJ, przewodniczący m iędzy państw am i będz;e się 
Rady Państwa NRD, E rich  Ho m ogła rozw ijać  dla pomyślności

narodów ” .
Popraw ie stosunków m iędzy 

P R Z Y W Ó D C A  N R D  o c e n ił s y tu a - M R r . „  R E M  c h i7 v łn h v  z a ła t -  
ę d zyn a ro d o w ą  ja k a  po w s ta ła  N R D . a  R [  N . S „  y• • ..... .......“  — w ie riie  dotychczas me za ła t­

w ionych spraw, a do ta k ich  E. 
Honecker za liczy ł: u regu low a­
nie przebiegu gran icy  na 90-ki- 

, „  lo m e trow ym  odcinku Łaby, peł
S o r ie n ia  KS>. ’S S y a t U a T / S  ne respektowanie obyw ate lstwa 
— powiedział — charakteryzowały N iem ieck ie j R e pub lik i Demo- 
się najściślejszą przyjaźnią ze kra tyczne i, lik w id a c ja  tzw . p la 
Związkiem Radzieckim, naszym so- . -. „  c - !-«•!*t01. rw n w iH z i jusznikiem w dobrych i trudnych cow kl W S a lzg ltte i, plOWaa.ą 
dniach. Przwiaźń ta 1est nieznisz- działalność WfOSa WOOec
czalna, .
obywateli radzieckich.

necker.

c ję  m u. . . .. - ^
po ro zm ieszczen iu  p ie rw s z y c h  i  Pi­
k ie t  '  a m e ry k a ń s k ic h  now ego  ty p u  
w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j, a także  
o bsze rn ie  w y p o w ie d z ia ł s ię  na te ­
m a t s to su n kó w  m ię d z y  N R D  i 
R F N ; n a w ią z a ł ta kże  do p rz y p a ­
d a ją c e j w  ty m  ro k u  35 ro c z n ic y

Przyjaźń ta jest nieznisz- cei działalność w rogą wobec 
uświęca 1ą śmierć 20 min ^ R D  oraz przekształcenie • sta- 

drugiej w o jn ^ S i fe w e f t iS e z y l i  ły ch  p rzedstaw ic ie ls tw  w  amba
fa szyzm em  h it le ro w s k im . Z w y c ię ­

s tw o  A r m i i  C ze rw o n e j o tw o rz y ło , 
naszem u n a ro d o w i m o ż liw o ś ć  no ­
w ego życ ia .

O ce n ia ją c  na s tę p n ie  z m ia n y  na 
a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, ja k ie  do ­
k o n a ły  s ię w  o s ta tn im  czasie, 
E r ic h  H o n e c k e r w ska za ł na zw ię k  
szenie n ieb e zp ie cze ń stw a  w o jn y  
n u k le a rn e j z U S A ; w o jn y ,  w  k tó ­
r e j  n ie  b y ło b y  zw yc ię zcó w  an i 
zw y c ię ż o n y c h . N a jb a rd z ie j ag resyw  
ne k o ła  w  U S A  i  N A T O  w c ią ż  dą­
żą do u zyska n ia  za w sze lką  cenę 
p rz e w a g i w o js k o w e j.

SE KR ETAR Z genera lny KG 
NSPJ w y ra z ił pogląd, że sto­
sunki m iędzy NRD i  R FN po­
ważnie oddz ia łu ją  na bezpie­
czeństwo Europy i k lim a t m ię­
dzynarodowy: „O ba państwa nie 
m ieckie  mogą przez kszta łtow a 
nie swoich stosunków dobro­
czynnie w p ływ a ć na k lim a t w  
Europ ie, ale również zwiększać 
napięcie m iędzynarodowe. (...) 
Dążeniem NRD jest, aby szko­
dy powstałe w sku tek rozmiesz­
czenia ra k ie t nie narasta ły , t y l ­
ko b y ły  m oż liw ie  ograniczane” . 
W ym ien ia jąc  tak ie  pojęcia, ja k

sady.

Niższa cena ropy?
M E K S Y K  P A P . M e k s y k  s ta ra  się 

p rz e c iw s ta w ić  Dresji m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  k o n c e rn ó w  n a fto w y c h  na o b ­
n iż e n ie  ce n y  ro p y . Z d a n ie m  in ­
s ty tu tu  badań e ko n o m iczn ych  na 
n ie za le żn ych  n a ro d o w y m  u n iw e r ­
s y te c ie  m e k s y k a ń s k im , n o w y  spa­
d e k  cen ro p y  n a fto w e j,  fo rs o w a n y  
przez w ie lk i k a p ita ł,  d z ia ła łb y  na 
k o rzyść  p re z y d e n ta  U S A , p o n o w ­
n ie  zab iega jącego  o w y b ó r  na to  
s ta n o w isko , a g o d z iłb y  w  in te re s y  
p a ń s tw  za d łu żo n ych , ta k ic h  ja k  
M e k s y k .

Z Salwadoru
H A W A N A  P A P . B lis k o  70 osób, 

w  ty m  d z ie c i, k o b ie ty  i  s ta rc y , 
p o n io s ło  śm ie rć  w  w y n ik u  n a lo ­
tó w  b o m b o w y c h  lo tn ic tw a  rządo­
w ego S a lw a d o ru . B o m b a rd o w a n ia  
o b ję ły  ty m  razem  lic z ń e  w io s k i w  
p ó łn o c n e j części k r a ju ,  w  p ro w in ­
c j i  C lia la te n a n g o ; a k c j i  doko n a n o  
u  d n ia ch  18—22 lip c a , o- c zym  po ­
in fo rm o w a ł w  n ie d z ie lę  w» San Sal 
va d o r 1eden z d u c h o w n y c h , p ra ­
c u ją c y c h  w  ta m ty m  re g io n ie .

Dla afgańskich kontrrewolucjonistów

Pomoc St. Zjednoczonych
ofensyw y w  do lin ie  rzek i Pancz-

ważniejsza ta jna  operacja C IA , 
po k tó re j — na d rug im  m ie j­
scu — znajdu je  się pomoc udzie 
lana „con tras”  w  walce p rzec iw ­
ko sand inowskiem u reż im ow i w  
N ikaragui.

O C E N Y  w yso ko śc i po m o cy a m e ry  
k a ń s k ie j ró żn ią  s ię — pisze d a le j 
d z ie n n ik , k tó r y  c y tu je  ź ró d ło  z b l i­
żone do s łu żb  w y w ia d o w c z y c h , w e -D W A spośród na jpow aż­

nie jszych d z ienn ików  amc
ry  kańskich  zam ieściły w ^ ^ .....................
osta tn ich  dn iach in fo rm ac- POST. D zienn ik  W A L L  STREET niądze te przeznaczane są 
je  na tem at ta jn e j pomocy JO U R N A L  in fo rm o w a ł o te j kup broni i amunicji.

sz ir — in fo rm u je  w  sobotę (28 d łu g  k tó re g o  Kongres USA uchwa- 
l in ro l dvif.nr.ik  W A S H IN G T O N  lał co roku- średnio biorąc, od 30 lipca) dzienn ik  W A & m i N b do 35 m in  dolarów na ten cel. Pie

są na za- 
dostarcza-

udzie lane j przez s ia n y  Z je - uchw ale w  p ią tek (27 lipca). ale g ^ e n t i*  „ 'y ja s n u ^ M ?  Ustawa 
dnoczone a fgańskim  ko n tr-  gazeta waszyngtońska sprecyzo- finansowa o kredytach przezna- 
rew oluc jon is tom . N a job :ze r- wała, że je ś li zostanie ona po- czonych dla c i a  na _rok budżeto- 
n ie j sprawę tę po trak tow a- tw ie rdzona przez Izbę i Senat, ¿ ¿ a z ^ ^ m is ję ^ d s ^ w y w ia d ^ 2^izby 
la  AFP, k tó re j in fo rm ac ję  ta jna  pomoc am erykańska d la Reprezentaiitów ł powinna zostać 
przytaczam y w  całości. a fgańskich  powstańców w y n ie - przedłożona izbie na sesji pienar- 

„K O M IS J A  Izb y  R eprezentan- sie łączn ie  w  ty m  ro ku  85 m in  SJjc”
do larów . C ytu jąc  źródła zb liżo­
ne do Kongresu, dz ienn ik  doda­
je, iż pomoc am erykańska roz-

tó w  u ch w a liła  na ta jn y m  zebra 
n iu  p rzyznan ie  doda tkow e j po 
m ocy w  wysokości 50 m in  dola 
ró w  d la  afgańskiego ruchu  opo 
ru , aby u m o ż liw ić  m u uzupe ł- n iu  w o jsk radzieckich do A fga 
n ien ie  sprzętu wojskowego zn i- n is tanu w  g ru d n iu  1979 r. 
szczonego podczas

s k ic h  p o w s ta ń có w . W  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do  o p e ra c ji C IA  w  N ik a ra ­
g u i — w s k a z u je  d z ie n n ik  —  pom oc 

- - • a fg a ń s k im  re b e lia n to m  je s t o g ó l-
poczęła się w kró tce  po w kroczę- n ie  b io rą c  p rz y c h y ln ie  p rz y jm o w a -

..................................... p rzez  k o n g re sm e n ó w  z ob u
p a r t i i.  W A S H IN G T O N  PO ST pod -

- .....................................k re ś lą  w re szc ie , że g ru p y  A fg a ń -
radz ie ck ie j jest to na jpraw dopodobn ie j n a j- c z y k ó w  z n a jd u ją c y c h  się w sta

nach  Z je d n o czo n ych  i  p o p ie ra ją - 
sych  po w s ta ń có w  s k a rż y ły  się. że 
w y s y ła n a  ty m  o s ta tn im  b ro ń  n :e  
je s t n a jle p s z e j ja k o ś c i.

T a  sam a a g e n c ja  in fo rm u je  z 
M o s k w y  o  re p o rta ż u  z K a b u lu , ja k i  
u k a z a ł s ię  28 u b . m . w  d z ie n n ik u  
S O W IE T S K A J A  ROSS1JA. w  k tó ­
r y m  p o d k re ś la  s ię , że s y tu a c ja  w  
d o lin ie  P a n czsz iru  „w ra c a  do  n o r ­
m y "  po  ty m  ja k  „z o s ta ły  zn iszczo­
ne  bazy k o n t r re w o lu c y jn y c h  b a n d y  
tó w ” .

„K o n tr re w o lu c ja  — p isze gazeta 
— zaczęła p rze ksz ta łca ć  te n  re g io n  
w  bazę z p o w o d u  je g o  s tra te g ic z ­
nego znaczen ia ” , a le  o fe n syw a , w  
k tó r e j  w z ię ły  u d z ia ł „ je d n o s tk i o- 
b ro n n e  re w o lu c j i  a fg a ń s k ie j i  
g ru p y  s a m o o b ro n y ”  spo w o d o w a ła  
u p a d e k  te j  „ fo r te c y  p ra w ie  n ie  do 
z d o b y c ia ” . O becn ie  — k o n k lu d u je  
ra d z ie c k i d z ie n n ik  — „ w  d o lin ie  pa 
n u je  sp o k ó j 1 p o w o li w ra ca  n o r­
m a ln e  ż y c ie ” *
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N O W Y  po lsk i śm ig łow iec „K a n ia "  podcza 
cy jn ych  w  Tatrach.

prób eksploata- 

C A F  — Si. M om ot

Trwają próby śmigłowca „Kania’

K o le jn y ,, p ta s z e k '' 
ze znak iem  P IL

N A  tegorocznym  M iędzy­
narodow ym  Salonie L o tn i­
czym  w  Hanowerze zapre­
zentow any został p ro to ty ­
pow y śm ig łow iec „K a n ia ” , 
w yp rod ukow a ny przez W y 
tw ó rn ię  Sprzętu K o m u n i­
kacyjnego P Z L  w  Ś w id n i­
ku. Jest on zm odyfikow a­
ną w e rs ją  w ytw arzanego 
obecnie „M i-2 ” .

P O LS K I śm ig łow iec spotkał 
się z dużym  zainteresowaniem  
ze strony fachow ców  i wysoką 
oceną po przeprowadzonych 
pokazach. Jest to  ty m  cenn ie j­
sze, że tegoroczny salon w  H a­
nowerze poświęcony b y ł g łów ­
nie śm igłowcom , swoje osiąg­
n ięcia prezen tow a li tam  tacy 
potentac i ja k  am erykańskie  f i r  
m y „B e ll”  i  „S ik o rs k y ” , zachód 
n ion iem iecka M B B  i b ry ty js k a

kó w  p a liw a  — 1200 k in . pręd­
kość ekonomiczna — 200 km  na 
godzinę.

Obecnie „K a n ia ”  przechodzi 
wszechstronne próby eksploata­
cyjne. W SK P Z L w  Ś w id n i­
k u  p rzygo tow u je  się równocze­
śnie do m ontażu w  przyszłym  
roku  p a r t ii in fo rm a cy jn e j. P ro ­
dukc ja  se ry jna  rozpocznie się 
za dw a la ta.

W  fab rycznym  Zakładzie  B a­
daw czo-R ozw ojow ym  p row a­
dzone są także prace nad do­
skonaleniem  pro to typu , jn iędzy 
in n y m i poprzez zastosowanie 
now ych, zun ifiko w a n ych  łopat 
w irn ik a  nośnego i wyposażenia 
um oż liw ia jącego lo t bez. w i­
doczności ziem i.

(jas)

P łyn ie  fo rsa , p łyn  e... zadowolenia, pon iew aż może to 
znaczyć albo zwiększenie dop łat, 
a lbo — w liczen ie  w  cenę kosz­
tu  ja k ichś  tam  pp& racji, stra t.

Ile na parametrze?
N A  F IN A N S O W Y M  p a r a m e t r z e  — ostra zw yżka, g ra ­

nicząca z sukcesem. M iędzy styczniem  a m ajem  uspołecznione 
przedsięb io rs tw a w yka za ły  w  te j k o n ku re n c ji w y n ik i,  k tó re  
w yw o ła łyb y  zachw yt każde j rady  nadzorczej W systemie nie 
m a jącym  n ic  wspólnego z uspołecznionym . Zysk — a więc 
kw o ta  pozostająca ju ż  po zapłaceniu podatków  — podskoczył aż 
o ponad trzydz ieśc i sześć procent w  porów nan iu  z ty m  sam ym  
okresem ro ku  poprzedniego. P rzedsięb iorstw a nab rzm iew ają  
gotóv\ ką, ludz iom  pow inno się żyć dosta tn ie j. Gdzie tu  kryzys, 
skoro k a p ita ł ta k  procen tu je  i  p o jaw ia  się o lb rzym ia  gotowość 
do inw es.ow ania , m asowy popyt?
PROSZĘ wybaczyć tę iron ię , 

ale sprowadzenie do absurdu 
często byw a najlepszym  sposo­
bem dowodzenia ra c ji.  W y n ik i 
podane osta tn io  przez G US raz 
jeszcze po tw ie rdza ją  tezę sta­
w ianą in tu ic y jn ie : m im o re fo r ­
m y pieniądz n ie  s ta ł się jeszcze 
m iarą rzete lną ekonom icznych 
w yn ików . Zatem  do ta k ich  po­
jęć — w y trychów , ja k  „ ra ch u ­
nek” . „zysk ”  należy podchodzić 
ostrożnie. W span ia ły  w y n ik  ca­
łości, m ierzony w  zło tów kach (a 
czym je  zastąpić?) odbiega od 
prawdziwego, przecież, potocz­
nego odczucia bardzo nieznacz­
nej zm iany w a ru n kó w  życia, 
w yn ika ją ce j z ożyw ienia p ro ­
d u kc ji.

Dlaczego tak  się dzieje — 
n a jlep ie j i n a jła tw ie j w y jaśn ić  
na p rzyk ładz ie . H u ta  „K a to w i­
ce”  zna jdu je  się na ósm ym

Norwid w wersji 
polsko-francuskiej

N A K Ł A D E M  W y d a w n ic tw a  L i te ­
ra ck ie g o  u k a z a ł s ię  „W y b ó r  po ­
e z ji”  C y p r ia n a  K a m ila  N o rw id a  w  
d w u ję z y c z n e j, p o ls k o - fra n c u s k ie j 
w e rs ji.  A u to re m  p rz e k ła d u  je s t Fe­
l ik s  K o n o p ka . K ilk a d z ie s ią t  u tw o ­
ró w  p o e ty c k ic h  i  p ro z a to rs k ic h  za­
p re ze n to w a n o  w  fo rm ie  g ra fic z n e  * 
u m o ż liw ia ją c e j ła tw ą  k o n fro n ta c ję  
te k s tó w  D o lsk iego  i  fra n c u s k ie g o . 
..W y b ó r’ z a w ie ra  m .in . ta k  s ła w n e  
i p o p u la rn e  u tw o ry  ja k  „F o r te p ia n  
Szopena” . ..P ieśń o  z ie m i na sze j”  
czv ..B em a p a m ię c i rapsod  ża łob ­
n y ” . ,

m iejscu, pod względem  w y n ik u  
finansowego, w  g rup ie  pięciuset 
na jw iększych po lsk ich  przedsię­
b io rs tw . Jest też ten zakład na 
p ierw szym  m ie jscu pod wzg lę­
dem d o t a c j i ,  na w yró w n a ­
nie tzw . „m in u so w e j”  aku m u la ­
c ji. W  zeszłym ro ku  „K a to w ice ” 
o trzym a ły  sześć m ilia rd ó w , z 
czego na w yp racow anie  „zysku ” 
— 5 200 m ilio n ó w  zło tych. In ­
n y m i s łow y: vćielu przedsiębior­
s tw om  dop isu je  się n ib y  — zysk 
po to, aby zap łaciły od tego n i­
by — podatek, no i m ia ły  z cze 
go opłacić p racow ników .

A  pod względem  płac „K a to ­
w ice ”  za jm u ją  pierwsze m iejsce 
w  g rup ie  hu tn icze j. M iędzy 
budżetem, przedsiębiorstwem , a 
pracow niczym ' po rtfe lem  krążą 
szalone pieniądze, zw iązk i m ię­
dzy po jęc iam i w  rodza ju : koszt, 
zysk, płaca s ta ją się n ieczyte l­
ne , sterow anie  gospodarką przy 
użyciu ekonom icznych param e­
tró w  — u trudn ione , ponieważ 
wskazania in s trum en tów  są za­
fałszowane. P rzep ływ  p ien ię ­
dzy ze społecznej do konkre tne j 
k ieszeni zaczyna się rządzić b l i­
żej n ieokreś lonym i p raw a m i, w  
k tó rych  tra d ycy jn a  ocena p rzy­
datności ja k ie jś  g rupy  dla in ­
d u s tr ia liza c ji, w ie lkość zakładu 
i siła przebicia lu dz i tam  za­
trud n ion ych  nadal odg ryw a ją  
ro lę  decydującą.

Jeśli w ięc s tw ie rdzam y „ro ś ­
n ie  zysk”  w  przedsiębiorstwach, 
to nie ma ifisypz*» n n d s ta w ' Hn

Jak w yn ika  bow iem  z badań 
opu b likow an ych  w  os ta tn im  nu ­
merze m iesięcznika „F inanse” , 
kategoria  „kosztów  nieuzasad­
n ionych”  nie sta ła się jeszcze 
wca le postrachem  niegospodar­
nych, ponieważ, ja k  wszelkie 
dotychczasowe, .cudowne”  b ro ­
n ie  z ekonom i' ego arsenału, 
ła tw o  można ją  zneu tra lizow ać; 
sposobu rozbro jen ia  te j „bom ­
b y ”  le p ie j je d n a k  n ie  p o p u la ry ­
zować, w  końcu nak ład  tego 
pism a je s t n ie w ie lk i. Z tego 
często f ik c y jn ie  zwiększonego 
zysku b io rą  się fundusze inw e­
stycy jne  n ie m ające przecież 
realnego p okryc ia  w  m a te ria ­
łach i  sprzęcie, bo tych n ie da 
się kreować w  w y n ik u  opera­
c j i  ary tm etycznych, no i rosną 
płace, choć n ic  za tym  nie stoi. 
M echanizm , ja k  w idać, działa 
prosto i  bezbłędnie.

N a tychm iastow e zniesienie do­
ta c ji n iś  jes t m ożliw e  a n i n ie ­
zbędne, natom iast ostra ko n tro ­
la  każdej d a r o w a n e j  z ło­
tó w k i ' i  pow strzym anie  tego 
procesu — p iln ą  koniecznością 
i  pow innością.

Jacek M A R K IE W IC Z

„Niuch“ i zdrowe nogi
W Y D A W A Ł O B Y  SIĘ. że h a n d lo w ­

cy n ie  są iu ż  w  s ta n ie  n ic z y m  nas 
za d z iw ić , a je d n a k ... tro s k a  o  Do­
p ra w ę  za o p a trze n ia . zw iększen ie  
o b ro tó w  s k le p ó w  i  z a ro b k ó w  ic h  
p e rso n e lu  sp ra w ia , że h a n d lu je  sie 
czym  gdz ie  popa d n ie . N p. w  k a to ­
w ic k ic h  D e lika te sa ch  w  c e n tru m  
m ia s ta , o b o k  s to iska  z n a p o ja m i, 
k u p ić  m ożna b y ło  rę k a w ic z k i skó ­
rzane. w  D o m u  T o w a ro w y m  „P e ­
d a n t”  na s to is k u  z g a la n te r ia  skó ­
rzaną  i  to rb a m i — g a rn k i i  ro n d le . 
M ęsk ie  pa raso le  sp rzedaw ano  w  
s k le p ie  p a p ie rn ic z y m , a ka se ty  m a­
g n e to fo n o w e  — w  s k le p ie  ze sprzę­
te m  gospoda rs tw a  dom ow ego .

P rz y p o m in a ją  sie s ta re  d z ie je  i  
s k le p y , gdz ie  sp rzedaw ano  ..szw arc. 
m y d ło , p o w id ło ” . D z is ia j k l ie n c i 
oprócz p ie n ię d z y  m uszą m ie ć  „ n iu -

„W e stland ” . W  pism ach ,. spe­
c ja lis tycznych  podkreślano w ie ­
lo k ro tn ie , że „K a n ia ”  (nazywa­
na dla potrzeb eksportu „ K it t y  
H a w k ” ) ma niezaprzeczalne za­
le ty :  Tiiski poziom  drgań, do­
brą  stateczność, m ożliwość, dłuż 
szego, bezpiecznego, lo tu  na jed 
nyrrf s iln ik u  w  razie a w a rii 
drugiego.

K o n s tru k to rzy  „K a n i”  pom y­
ś le li o wszechstronnym  je j za­
s to s o w a n iu — śm igłow iec może 
służyć do przewozu osób, ła ­
dunków  (udźw ig 1,5 t  tow a­
rów), am bulans pogotow ia ia -  
tunkow ego, wreszcie służyć do 
W ykonyw ania oprysków  pół 
lasów.

Śm ig łow iec wyposażony jest 
w  dwa s iln ik i „A ll is o n ”  o mo­
cy 430 K M  każdy, zasięg la ta ­
n ia  w ynosi 700 km . a do  zamon­
tow an iu  dodatkow ych zb io rn i­

Kowy środek 
chwastobójczy

W  IN S T Y T U C IE  P rz e m y - łu  O r­
gan icznego  w  W a rsza w ie  o :-r c iw a - 
no  n o w y  ś ro d e k  cbw ąs"> bó jezy  
p rze zn a czo n y  p rzede  w s z y s tk im  do 
zw a lcza n ia  perzu .

N o w y  ś ro d e k  pow o d u  ¡o za m ie ra ­
n ie  n ie  ty lk o  części nadz iem m e j te j 
ro ś lin y  a le  ró w nocześn ie  n iszczy 
ie i  ro z ło g i, zabezp iecza jąc t  m  sa- 
m v m  te re n  p rzed  da lszym  zachw a­
szczeniem  P rz y  jego  w ię c  n m ocy 
m ożna z l ik w id o w a ć  pe rz  r  ¡snący 
na d ro gach , sz lakach  k o le jo w y c h , 
a ta kże  s tosow ać go ja k o  h e rb ic y d , 
a w ie c  ś ro d e k  o c h ro n y  ro ś lin  do 
to ta ln e g o  n iszczen ia  n io o ^ ż •> 'a n y c h  
g a tu n k ó w . P rz y  o d p o w ie d n ie j 
te c h n ic e  s to so w a n ia  m ^żna  od- 
chw aszczać ro ś lin y  u p ra w n e .

D z ia ła n ie  ś ro d ka  je s t sku te czn e  i  
d łu g o trw a łe . Podczas p ró b  na po ­
le tk a c h  d o św ia d c z a ln y c h  po jego  
za s to so w a n iu  - n ie  ob se rw o w a n o , w  
e!a "u  « ty g o d n i, a ;ta k ż e  i  p ó ź n ie j,

iro s tó w  p e rzu .

jsaasfiesfii® | L—¿a— U

JESZCZE dw a la ta  tem u w zakładow ych halach w re  
( „ w it ” ) a la rm ow a ł na łam ach w yda jna  i ry tm iczn a  praca. 
„K u r ie ra ” : „Szczecińskie stocz- Żadnego śladu k ryzysu  gospo 
n ie  rem ontow e w  im pasie” ; darczego tu ta j n ie  w idać. Re- 
„B ra k  zam ówień — w ąskim  form a gospodarcza przysporzy

R u ra rsko -K o tla rsk im  do dys-v 
pozyc ji stoczniowców oddano 
now y sprzęt m aszynowy. Po­
ja w iły  się nowe m aszyny do 
gięcia ru r,  gw in tow ania . 
Przez dziesięć la t  n ic  n ie da­
ło się w  ty m  względzie zro­
b ić  — słyszę w  stoczni — do­
p ie ro  obecnie nastąp iła  tak 
oczekiwana zm iana na lepsze

Na dokach zastosowano k i l ­
ka now ych techno log ii remon 
tow ych , oszczędzających p ra ­
cę ludzką, m a te ria ły  i  ener­
gię. M . in . stoczniowcy są na 
etapie w d rażan ia  zam knię te­
go cy k lu  p iaskow ania  k a d łu ­
bów i  w n ę trz  kadłubow ych.

T o  na dziś. A  na ju t ro ,  p o ju ­
trze?  P rż e d ' SSR s to ją  w ie lk ie  
p ro b le m y  o d tw o r*e n io w o - in w e s ty -  
c y jn e . B a r ie rą  dalszego ro z w o ju  
u s łu g  re m o n to w y c h  s ta ł się m a ły  
u d ź w ig  o raz  p rz e s ta rz a ły  ju ż  ogó l­
n y  s tan  te c h n ic z n y  d o k ó w , m a ła  
d ługość  n a b rze ży  p ro d u k c y jn y c h , 
jeszcze n ie  n a jw y ż s z y  za kres  te ­
chn icznego  u z b ro je n ia  o ra c y . m i­
m o d o k o n a n y c h  w y s iłk ó w  na  ty m  
p o lu . S toczn ia  p ra c u je  na trze ch  
s ta ry c h  i  w y s łu ż o n y c h  do ka ch  o 
nośnośc i: 8 200 to n  5 500 to n  i 
4 50C to n . S praw a w rę c z  g a rd ło ­
w a je s t w y m ia n a  zuży tego  ju ż  
d o k u  o nośnośc i 8 200 to n  na d o k  
o nośnośc i 12,5 ty s . to n . O becn ie  
s toczn ia  n ie  nadaża tuż  za ro zw o ­
je m  f lo ty ,  ie i  z m ia n a m i s t r u k tu ­
ra ln y m i.  P Ż M  np. zw iększa  u d z ia ł 
tra m p ó w  o ś re d n ie j w ie lk o ś c i, 
k tó ry c h  n ie  m a gdzie  re m o n to ­
w a ć . w  te j s y tu a c j i  a rm a to r  lo -

SSR: Gardłowa spraw a
gard łem ” . I  by ła  to prawda. 
B ra k  zam ówień para liżow a ł 
ruchy, k ie ro w n ic tw a  i załóg 
stoczni rem ontow ych.

A  ja k  jest dziś? — N ic z 
tych  rzeczy —  in fo rm u ją  I  se­
k re ta rz  K Z  p a r t i i,  M a ria n  Ru 
ciak i z-ca d y r. ds. technicz­
nych Szczecińskiej S toczni Re 
m ontow ej, A leksander K a rbo - 
wn iczek. A k tu a ln y  p o rt fe l za­
m ów ień na rem o nty  s ta tków  
a rm a to rów  k ra jo w y c h  i za­
g ran icznych  pęka w  szwach. 
N ie jesteśm y w  stanie wszy­
s tk ich  zrealizować.

W idać to  zresztą „g o łym  o- 
k ie m ” . I  na dokach i p rzy  
nabrzeżach tło k . S ta tk i szcze­
c ińsk ich  a rm a to rów : P Ż M  i 
„Transoceanu” ; ZSRR, NRD, 
inne. C iaśn ie j ju ż  być n ie  mo 
se, m ałe  p ro m y  ledw ie  m a­
new ru ją  z je dne j na drugą 
¡tronę O dry.

O kres im pasu SSR m a już 
daw no za sobą. Na dokach i

ła  załodze dużych ś rodków  f i ­
nansowych, m. in . na fundusz 
rozw oju , fundusz socja lny, na 
premie.

Na w ysp ie „G ry f ia ”  ro b i się 
spory p rogram  m odern iza cy j­
ny, polegający na lik w id a c ji 
na jba rdz ie j w ąskich  garde ł w 
systemie pe łn ien ia  usług re ­
m ontow ych: zakup iono z
w łasnych ś rodków  p rom  pa- 
sażersko-towąrowy, przebudo­
wano p rzyczó łk i prom owe 
zm ieniono system zasilania 
energetycznego, unowocześnio­
no kom presorow nię  i CO, do­
konano zakupu m aszyn i u- 
rządzeń dla odnow y parku  
maszynowego. W ym ienione 
kom presory o n is k im  ciśn ie­
n iu , nabyto  nowe —  typ u  tu r  
binowego, k tó re  zużyw ają  o 
50 proc. e n e rg ii e lek tryczne j 
m n ie j od tłokow ych . Pełna 
autom atyzacja c iśn ien ia ! W 
n a jba rdz ie j zaniedbanych w y 
działach, ja k  np. w  W ydzia le

Podniesie to jeszcze bardz ie j 
e fektyw ność rem ontów , zm nie j 
sży stopień zanieczyszczeń 
pow ietrza.

E F E K T Y  p ra c  s to c z n io w c ó w  z 
SSR i d y n a m ik a  ro z w o ju  usług 
są ba rd zo  duże. N o. d y n a m ik a  
p rz y ro s tu  u s łu g  w  1983 r .  w  s to ­
s u n k u  do 1982 r .  w y n io s ła  30 
p roc ., w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r .  
w  p o ró w n a n iu  z ty m  sa m ym  o k re  
sem u b . r o k u —  29 p ro c . Łączna  
w a rto ś ć  w y k o n a n y c h  w  zeszłym  
ro k u  u s łu g  o b ie la  k w o tę  4.8 m ld  
z ł. w  ty m  ro k u  sum a ta  do w ię k ­
szy sie do 5.3 m ld  z ł.

— Je s t do b rze  — m ó w i d łu g o ­
le tn i.  za s łu żo n y  ro b o tn ik  SSR. 
dziś B u d o w n ic z y  P o ls k i L u d o ­
w e j — E d w a rd  P u s te ln ik . W  za­
k ła d z ie  d o k o n a ł s ie  o g ro m n y  po­
s tę p . A le  m a m y  jeszcze i  re z e r­
w y .  T rze b a  n p . o b ecn ie  s k u p ić  
uw a g ę  na  zw ię ksze n iu  u d z ia łu  
k a d ry  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n e j w  
s fe rze  p o p ra w y  o rg a n iz a c ji re m o n ­
tu  s ta tk ó w . Tą d ro g ą  m ożna  jesz­
cze podn ieść  s to p ie ń  w y k o rz y s ta ­
n ia  u rzą d ze ń . W ieksze  m o ż liw o ś ­
c i m a  k a d ra  n a d z o ru . T rze b a  b y  
też  p o m yś le ć  o n o w y c h  fo rm a c h  
w s p ó łz a w o d n ic tw a .

k u je  re m o n ty  za g ra n icą , w y d a ­
ją c  na  te n  ce ł ro c z n ie  w ie le  m i­
l io n ó w  d o la ró w . W ie lk a  to  s tra ta  
d la  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j!

Z  p o ję c ie m  now e g o  d o k u  w iąże  
sie ca ła  gam a d z ia ła ń  o  c h a ra k ­
te rze  in w e s ty c y jn y m . T rze b a  z 
n o w y m i in w e s ty c ja m i w e jś ć  na 
W yspę D o ln o -O k rę to w a . gdzie  je s t 
dogodne  m ie jsce , bo n a b rzeża  na 
w y s p ie  „ .G r y f ia ”  sa ju ż  za c ias­
n e . T rze b a  bedzie  zbu d o w a ć  no w e  
nabrzeże  re m o n to w e  zaplecze 
te ch n ic z n o -la d o w e . n o w v  w ydz ia ł, 
e le k try c z n y  itd .  Sama stoczn ia  
p o c z y n iła  ju ż  w ie lk i  w y s iłe k  o rga  
n iżą cy :ln y  i  f in a n s o w y  w  ty m  k ie ­
ru n k u . zd a ia c  sobie sp ra w ę  z te ­
go. że w k ró tc e  m u s i 8 200-tonow y 
d o k  poddać k a s a c ji.

A le  sam  fu n d u s z  ro z w o ju  SSR 
n ie  w ys ta rcza . b v  w y d a tk o w a ć  na 
n o w y . d o k  w ra z  z n iezbędna  in ­
f r a s t ru k tu ra  9— 10 m ld  z l. P o­
trz e b n a  je s t o iln a  oom oc U rzę d u  
G o s p o d a rk i M o rs k ie j a m oże na ­
w e t i  b a n ku  R W PG  w  k tó re g o  
in te re s ie  p o w in ie n  b yć  ro z w ó j 
u s łu g  re m o n to w y c h  w  . SSR d la  
a rm a to ró w  k r a jó w  s o c ja lis ty c z ­
n y c h . Szczec ińscy s to c z n io w c y  
m a ją  p rzec ież  w  te i m a te r i i  ju ż  
duże  i  d o b re  d ośw iadczen ia  spe­
c ja liz a c y jn e .

H e n ry k  P R A W D A
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o Wybraliśmy dla Was .  Telewizyjne programy tygodnia a

Od poniedziałku -  do niedzieli
TE A TR  T V  ©  „Wiosenne wczasy”  — ra -  O lb rych sk i (niedziela, godz. 20,

. . dziecka opowieść o m iłości, p r. I).
D Z IŚ  —  prem iera ! W ie lka  wczasowa przygoda w  E s ton ii ^  

g ra tka  dla m iło śn ikó w  w ie lk ie - n ie  może przeobrazić się w głę •  ..Więzy krw i —  ko le jn y  od 
go a k to rs tw a ! W  godzinnym bsze uczucie, gdyż ch łopak . se ria lu  M u rp h y ”
spektaklu wystąpi dawno nie zw leka z m iło sn ym i w yzn an ia - (n iedzie l a> godz. 17.10, p r. I I) .  
oglądana w  telewizyjnym  tea- m i (p ią tek, godz. 22.10, pr. I I) .  ©  „Rozwód” —  dalsze perype- 
trze Irena Eichlerówna, k tó ra  — T , tie  lekar?v  ^ n ih i n  m  nP
dokonała opracow ania sz tuk i ^ ^ a n 7 g o P serTaTu Pa' r y f e r ia c t /  ( n i ! S a "  godz!ang ielskiego pisarza Johna M u r  wznaw ianego se iia iu  „ f a  „ „  . ..

”  ..............................rada oszustów . Zobaczym y Pr -

D Z IE Ń  R U M U Ń S K I

re lla  „Wspomnienie” i  k re u je  . _
postać s łyn n e j Sary Bernhardt, P lo tra  Fronczewskiego,
gw iazdy św iatowego te a tru  z W ojciecha Pszoniaka, Romana 
prze łom u X I X  i  X X  w ieku . W ilh e lm ie * ) ,  B ron is ław a  P a w li

Boska' Sara”  m ia ła  osobowość ka  <sobota- 8 °d Ł  18> p r ' » • z  o ka z ji zbliżającego sią
bogatą i  skom plikow aną, ja k  ją  0  „Głos” — h is to r ia  a k to rk i, św ięta R u m u n ii — na m ałym  
przedstaw i _  nasza w y b itn a  k tó ra  z pow odu choroby m usi ekran ie  gościm y dziś te lew iz ję  
a k to rka . Dziś, godz. 20.15, p r. I. przerw ać pracę, ale ogrom ne z Bukaresztu. W  program ie 

W  sobotę k o le jn y  spektak l p ragn ien ie  urzeczyw is tn ien ia  m. in . f i lm y  dokum enta lne, p ro - 
z cy k lu  „H is to r ia  dram atu  p o i- m arzeń w yzw a la  w  n ie j nowe g ram  ro z ryw ko w y  i f i lm  fabu- 
skiego . Zobaczym y „Szachy” siły, um oż liw ia ją ce  pow ró t do la rn y  „H a lo , p rz y la tu je  prabab- 
Stanisława Grochowiaka w  re -  f ilm u . Reżyseria: I l ia  A w e r-  c ia”  (pr. I I  w  godz 19—23) 
żyserii W ito ld a  Skarucha. W y- bach („W yznan ie  m iłośc i” , „C u - 
konaw cy: W ito ld  Skaruch, Ja- dze lis ty ” . „M on o log ” ). W ro ­
n ina Borońska, Izabe lla  P ień- lach g łów nych : N a ta lia  Szajko, 
kow ska, A n d rze j M ay, Bogdan Leon id  F iła to w , G eorg ij K o ła to - 
Baer. (Godz. 10, p r. I). zi* "w ili, Je lizaw ie ta  N ik iszcz i-

ćhinn (sobota, godz. 20, p r. I).

G D A Ń SK  N A  A N T E N IE

F IL M Y , SERIALE...

P opołudn iow y i w ieczorny 
p rogram  sobotn ie j „D w ó jk i”  
em itow any będzie z Gdańska, 
a poświęcony — oczyw iście pro©  ..Pielęgniarka zrobi to le-

P*eJ”  — ang ie lsk i h o rro r  o blem om  tego regionu. Końcowa
•  „Abigail” — osta tn i odcinek tlv -erl1 p ie lęgn iarkach, z k tó -  część tego program u przezna-
w ęgierskiego se ria lu  (w to rek, D 0-1 dw ie  są opętane przez czona jest wyłącznie dia doro-

Zlego. trzec ia  zaś opiera się ta - słych, przedstaw iony zostanie
jem ne j sile. W  ro lach g łó w - reportaż „N a tu ry ś c i”  (o k o n f lik -
nych: Cec L in d e r, L in d a  L ile s  cie w  Chałupach), rozm owa z

D iana Dors (sobota, godz. ce ln ika m i o ko lpo rtażu  pism

godz. 20.15, p r. I).
0  „Światło sprawiedliwych” —
trzec i odcinek austriackiego f i l  
m u historycznego» (w torek, 
godz. 21.45, pr. I I) .
0  „Zerwane cumy” — te le w i­
zy jna  p rem iera  obrazu S y lw e­
s tra  Szyszki, opowiadającego o 
prób ie  pow ro tu  do rodz inne j 
w iosk i człow ieka, k tó ry  czter­
dzieści la t spędził na m orzu. W 
ro lach g łów nych : W irg iliu sz  
G ryń , Bolesław  P ło tn ick i, Je­
rzy  P rażm ow ski, Ireneusz K raś  
k iew icz, . Zdz is ław  Szym ański. 
M a ria  Zbyszewska (środa, 
godz. 20.15, p r. I).
0  „Rozkład jazdy” —  porcja 
em ocji podczas rozw iązyw an ia  
przez por. Borew icza ko le jn e j 
zagadki k ry m in a ln e j (środa, 
godz. 22.15, pr. II) .
0  „M od liszka ”  — ka n a d y jsk i 
d ram at k rym ina ln o -p sycho lo - 
giczny. N ie  będziem y zdradzać 
fa b u ły , dość powiedzieć, że au­
to rzy  f ilm u  in fo rm u ją  na wstę­
pie, iż  m odliszka to  stworzenie 
pożerające swego pa rtne ra  pod­
czas a k tu  miłosnego, a zacho­
w anie lu dz i czasem przypom ina

23.15, pr. I). po rnog ra ficznych . „  Próbo wa--

©  „S idney Shorr — najlepszy .uie szczęścia”  — reportaż o
zw ierzęta (czw artek ¡?odz p rzyH * f  ~  Prod - ang ie lsk ie j, ru letce, szulerach i k rup ie rach ,zw ierzęta (czwartek, godz. w zrusza jąca { d ram atyczna opo

wieść o p rzy ja źn i samotnego 
mężczyzny w  średn im  w ieku

20.15, p r. I).
0  „Turecka włócznia”
g ie rsk i f i lm  h is to ryczno-p rzy- do m łode j dziewczyny (sobota, 
godowy (p iątek, godz. 17.30, godz. 21.45 p r. II). 
p r. I). ’
A  „Każdemu inne niebo” -  h i •  ” Stop: K ,m tr “ k l d™Sowa” -

M IĘ D Z Y  N A M I, 
M Ę Ż C Z Y Z N A M I

Tak w łaśn ie  jest za ty tu łow a­
ny k o le jn y  p rogram  Tony H a ­
lik a  i  Ryszarda Badowskiego. 
Zobaczym y reportaże o „m a- 

bohemy P ra g i sprzed I  w o jn y  0 „Dagny” —  prod. polsko- chos”  — p ra w d z iw ych  mężczy- 
św ia tow e j (p iątek, godz. 20.30, no rw esk ie j, w  ro lach g łów nych  znach A m e ry k i Ł ac ińsk ie j 
p r. I). L ise  F je ld s ta d t i D a n ie l (środa, godz. 20.15, p r. I I) .

s to ria  p rask ie j a k to rk i ukaza­
na na t le  p o rtre tu  a rtys tyczne j

prod. radz ie ck ie j (niedziela, 
godz. 15.30, p r. I).

( Według rysownika\ 
„The NewYorkera“ /

W. CROFTS

Przekład: Urszulo Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska 
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Ważniejsze jednak zadać sobie pytan ie , co doprow adziło  
do tego denouement. Przecież to  wszystko spowodowało je ­
go, Frencha, w n ik liw o ść  i  pom ysłowość w  czasie rozpraw y. 
To on w y m y ś lił i zręcznie zas taw ił pu łapkę na swoją o fia ­
rę i  oto ju ż  w kroczy ła  d o  n ie j z godną pochw ały szybko­
ścią. A teraz w ystarczy trochę energ iczn ie j zadziałać i  z ło ­
czyńca będzie m usia ł zapłacić za to, co zrob ił.

F rench znalazłszy się w  sw o im  poko ju  przez peibien czas 
za jm ow a ł się w p ra w ia n ie m  w  ruch  te j w ie lk ie j m ach iny  — 
k tó re j sam s tanow ił cząstkę — przeciw ko sp rytnem u nab yw ­
cy obrączek. Ostrzeżono te le fon iczn ie  w szystkie kom isaria ty , 
że mężczyzna, k tórego rysopis rozesłano ju ż  poprzednio w  
zw iązku  z m orderstw em  w  S taruel, nosi teraz wąsy i  ciem ­
ne o ku la ry ; osta tn io  w idz ia ny  b y ł w  Londyn ie , a ponieważ 
w  grę w chodziła  jeszcze taksów ka i  kupno obrączek, w ięc  
części agentów polecono odnaleźć taksówkę lu b  ta k ­
sów ki, ja k ic h  używ a ł, in n i m ie li próbow ać uzyskać jak ieś  
in fo rm ac je  od ju b ile ró w , jeszcze in n i m ie li bbejść wszystkie  
hotele w nadzjei, że może ta m  złapią ja k iś  tro p .-

B y ło  ju ż  późne popołudnie, k iedy  French m ia ł wreszcie 
czas, by spoko jn ie zastanow ić się, w  ja k im  punkcie się te ­
raz zna jdu je .

A ufięc by ło  jasne, że Roper nie ty lk o  nie w y jecha ł z k ra ­
ju , ale że śledził to, co się działo w  Th irsby. Zresztą nie  
m iało to w ie lk iego  znaczenia, ponieważ okoliczności sp raw y  
w  S tarue l bud z iły  powszechne zainteresowanie, a szczegóło­
w y  opis rozp raw y  podawała prasa. Roper je d ­
nakże na jw id o czn ie j n ie zdaw a ł sobie sprawy, ja k  w ie le  po- 
lie ja  w ie, to też zeznania Frencha podczas rozp raw y  odn io­
s ły  pożądany skutejc.

Mogło się, oczywiście, ta k  zdarzyć, że Roper b y ł zm uszo­
ny  do przedsięwzięcia jakiegoś dzia łan ia. Jeżeli na p rzyk ła d  
zabrak ło  m u p ieniędzy na życie albo też potrzebow ał g rub ­
szej go tow ki, żeby, pow iedzm y, w yjechać z  k ra ju . W  każ­
dym  razie ja k a k o lw ie k  by ła  tego przyczyna, zdecydował się 
działać. A  w y m y ś lił to bardzo sprytn ie . Z ysk iw a ł po osiem-
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naście fu n tó w  p rzy  kupn i'. każde j _sz tuk i, a je ś li jednego 
dn ia  k u p ił czterdzieści obrączek, to jego dz ienny zarobek 
■wyniósł ponad siedemset fu n tó w . Wcale nieźle.

N astępnym  dn iem  była  n iedzie la, a w  pon iedzia łek w ie ­
czorem od m a łe j a rm ii podw ładnych Frencha zaczęły nad­
chodzić pierwsze m e ldu nk i. Znaleziono jeszcze szesnaście 
sklepów, w  k tó rych  Roper kupo w a ł ob rączk i i  zm ien ia ł. 
dw udziesto funtow e banknoty, p rzy  czym jeden z n ich  m ia ł 
num er fig u ru ją c y  na liśc ie z banku. Co w ięce j ustalono, że 
w  czasie następnych trzech d n i jego działalność rozszerzyła  
się. W yw iady w  m odnych restaurac jach u ja w n iły ,  że we 
w to re k  mężczyzna odpow iada jący rysop isow i Ropera zapła­
c ił w  C a rlto n iĄ  za lu nch  ta k im  sam ym  banknotem . French  
ucieszył się z. tyąfr w iadom ości i  zrob iw szy sobie, na arkuszu  
rozk ład  czasu tych  trzech dn i, w p isyw a ł .każdą o trzym aną  
wiadom ość w  odpow iedn ie j ko lejności.

Lecz n ieste ty, n ik t,  k to  ze tkną ł się z Roperem, n ie p o tra ­
f i ł  n ic  dodać na jego tem at an i też naprow adzić na  'jego 
obecne m iejsce pobytu. I  dop iero w  późnych godzinach ra n ­
nych  następnego dnia nadeszła w iadom ość napawająca w ię k ­
szym  optym izm em .

W  ciągu dziesięciu m in u t in spekto r o trzym a ł dw ie  w iado­
mości te lefoniczne, że znaleziono taksów ka rzy, k tó rzy  w ieź li 
Ropera. Kazano im  staw ić się w  Yardz ie  i  p rz y b y li n iem al 
jednocześnie. F rench  zabra ł ich  do swego poko ju.

P ierw szy taksów ka rz  opow iedzia ł, że oko ło  goodziny 10 
rano, we w to re k  został za trzym any przez mężczyznę odpo­
w iadającego rysopisow i. Pasażer pow iedzia ł, że chce w yna jąć  
jego wóz aż do p ie rw sze j w  po łudnie, bo za jm u je  się szla­
che tnym i k a m ie n ia m i i  m usi objechać pew ną ilość sklepów  
ju b ile rsk ich , wedle spisu. Taksów karz w yruszyw szy spod 
M arb le  A rch , je źdz ił w ed ług jego poleceń przez cały ranek  
od ju b ile ra  do ju b ile ra .

(cdn )
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Cenne zwycięstwo 
Pogoni w Krakowie
T R ZE C IE  spotkanie Po- Czepan — K uras, H a w ry le w icz  się nadal w  środkow e j s tre fie  

goni o m istrzostw o  I  lig i (83 — W łoch), Kensy, O strów - boiska. Coraz ba rdz ie j uw idoc/ 
zakończyło się pe łnym  s k i= -  T u ro w sk i, Leśn iak. n ia ła  się w  zespole k ra ko w sk im
sukcesem. P o rtow cy poko- ~Ńie m ia ł wesołej m in y  tre n e r lu k a  w  pomocy. Coraz częściej 
n a li bow iem  p iłk a rz y  k ra -  zespołu k rakow sk iego  Edm und napastn icy szczecińscy przedo- 
ko w sk ie j W is ły  2:0 (0:0). Z ien ta ra  przed meczem z Pogo- s ta w a li się na przedpole b ram - 
Po tym  zw ycięstw ie  Pogoń r.ią. N ie dość, że w  drużyn ie  k i Jerzego Z a jdy . 66 m in u ta  by 
aw ansow ała na drug ie  te j k ilk u  czołowych zaw odni- ła pechowa dla gospodarzy. Ma 
m iejsce w  tabe li. kó w  leczy daw ne kon tuz je , to re k  Leśn iak zacentrował, bram

w  dodatku w  osta tn im  meczu z ka rz  W isły m in ą ł się z p iłk ą  a 
W IS Ł A  K ra k ó w  — POGOŃ Zag łębiem  w  Sosnowcu doznali p rzy  b ie rn e j postaw ie obroń- 

Szczecin 0:2 (0:0). B ra m k i dla k o n tu z ji Janusz N a w ro ck i i ców Janusz T u ro w sk i um ieścił 
Pogoni zdobył Janusz T u ro w sk i Adam  N aw ałka. M im o to W isła p iłk ę  w siatce. T rzy  m in u ty  
w  66 i 69 m in . Sędziow ał K a -  nieźle* zaczęła sobie poczynać w  późn ie j sytuacja się, pow tó rzy- 
z im ie rz  K w ia tk o w s k i z K a to - meczu z Pogonią. K ilk a k ro tn ie  ła. T yh1 razem K rzysz to f U rba- 
w ic , w idzów  10 tys. Ż ó łta  k a r t-  .napastnicy W is ły  zna leź li się now icz po solowej a k c ji podał 
ka : P io tr  S krobo w sk i (W isła). na polu k a rn ym  Pogoni, ale tu  p iłkę  M a rko w i Leśn iakow i, a 

W is ła : Za jda  — M o tyka  Bud n ic  P o tra fi li w ypracow ać sobie ten podał celnie Januszow i Tu 
ka, S krobow ski, K ru p iń s k i

Czy ten przykład wystarczy?

Ukarani piłkarze

Targosz (80 — K la ja ), M a rk o w ­
sk i, G orgon — W róbel, Ś w ie r­
czew ski (73 — K rzyw d a), Ba- 
naszkiew icz.

Pogoń: Szczech —  U rban o ­
w icz, M akow ski,

Wyniki i tabele
I  liga

G K S  -  G ó rn ik  W . 1:1 (1:1)
L e g ia  — G ó rn ik  Z . 0:0
W id ze w  — B a łty k  1:1 (0:0)
Ł e ch ta  -  Ł K S  0:0
R a d o m ia k  —• Z a g łę b ie  1:1 (1:0)
W isłsf — P O G O Ń  0:2 (0:0)

dogodnej p o zyc ji do zdobycia io w sk ie m u  i by ło  ju ż  2:0. Po 
b ra m k i. Pogoń na tom ias t g ra - stracie -drugiego gola sektor 
jąc w  g łębok ie j defensyw ie dziesiąty skandując — „dz ięku je  
groźnie kon tra tako w a ła . Jednak m y c i W ise łko”  opuścił stadion, 
pierw sza część meczu zakończy K ib ice  zachow yw a li się fa ta l-  
ła  się w y n ik ie m  bezbram ko- nie, k ry ty k o w a li w e rd y k ty  sę- 

Sokołow ski, w ym . dziego i słychać b y ło  gw izdy  i
___________ ’ Po zm ianie stron  gra  toczyła  n iecenzuralne o k rzyk i.

M o to r  — Ś ląsk 4:2 (2:1)
T abe la

1. R a d o m ia k 5:1 5—1
2. POGOŃ 5:1 5—2
8. G ó rn ik  Z. 4:2 2—0
4. Lech 4:2 4—3

Z ag łę b ie 4:2 4—3
6. W id ze w 4:3 3—2
7. Leg ia 3:3 2—2
8 Ś ląsk 3:3 4—5
9 B a łty k 3:3 2—4

10. M o to r 2:4 4—5
11. G ó rn ik  W. 2:4 3—4
12. K a to w ic e 2:4 2—3

R uch 2:4 2—3
14. L e ch ia 2:4 1—2
15 W is ła 2.4 1—3
16. Ł K S 1:5 0—2

I I  liga 
Grupa I

O dra  W. — S ta l S to czn ia  4:0 (4:0,
G w a rd ia  — C h e m ik 1.0 (10.
M o to  Je lcz  — V ic to r ia  0 0 
Z a g łę b ie  L u b in  — Z a w isza  1:0 (LO-
P ia s t — Z a g łę b ie  W . 1:0 (0.0
O lim p ia  P. — C h ro b ry 1:0 (1:0
S z o m b ie rk i — A K S  N iw k a  31 ( I L
S t ilo n  — Slęza 1:0 (0 Ol

Tabela*
1. O dra  W 4:0 6 -1
2 S z o m b ie rk i, 4:0 4 -1
3 M o to  Je lcz 3:1 3 -2

S t ilo n 3:1 3 -2
5 P iast 3:1 2 —1

O lim p ia  P. 3:1 2—f
7 Z a g łę b ie  L. 3:1 l —0
8 Z a g łę b ie  W 2.2 4 —3
9 G w a rd ia 2.2 3 -4

10 Zaw isza 1:3 2 —3
l l  Slęza 1:3 1 -2
12 V ic to r ia 1:3 0 -1

C h ro b ry 1:3 0 1
14 S ta l S toczn ia 1:3 l  *
15 C h e m ik 0 4 2 4
16 A K S 0 4 2 5

I I I  liga
Lech  I I  — G ru n w a ld  
W a rta  -  E N E R G E T Y K  
D o za m e t — C e lu loza  
F ad o m  -  B Ł Ę K IT N I  
A R K O N IA  -  C za rn i 
P o lo n ia  — L u b u s z a n in

A —̂  . . . . .

1.2
4:1
0.0
0:0
1.2
1:1

T abe la
1. G ru n w a ld 4:0 5 -1
2. W arta 3:1 \ 5 -2
3 S to czn io w ie c 3:1 4 -0
4 Fadom 3:1 2 0
5 C za rn i 3 1 3 2
6. Lub u sza n in 3.1 2 -1

Le ch ia 3:1 2—1
8 C e lu loza 3:1 1 -0
9 B Ł Ę K IT N I 1 3 1—2

10 P o lo n ia 1:3 1 -2
11. D ozam et 1:3 0 -4
12 Lech 11 0:4 1—3

—

W TR ZE C IE J ko le jce  spotkań p iłk a rs k ie j eks trak lasy  je ­
dyn ie  p iłka rze  Pogoni i  M o to ru  p rzyn ie ś li sporo radości swo­
im  sym patykom . L u b lin ia n ie  po raz p ierw szy w  ty m  sezo­
nie odn ieś li zw ycięstw o, pokonu jąc na sw o im  stadionie p i ł­
ka rzy  w roc ław skiego Ś ląska 4:2. Podopieczni Lesława C m i- 
k iew icza sw o ją  postawą u d o w odn ili, że nie będą dostarczy­
c ie lam i pun k tów , lecz zespołem w alczącym  o wysoką pozy­
c ję  w  tabe li.

O czywiście szczecińscy k ib ice  z n iec ierp liw ością  oczekiw a li 
n a  w ieści z K ra ko w a . M are k  Szczech w  p ią tk o w e j rozm o­
w ie  na łam ach „K u r ie ra ”  zapeum iał w szystkich , że z ko le­
gam i z d ru żyn y , jadą po kom p le t punktów . I  ta k  się rze­
czyw iście stało, po rtow cy przez pierwsze 45 m in u t ko n tro lo ­
w a li w yczyny k ra ko w ia n , by w  d ru g ie j części meczu p rzy ­
stąpić do zdecydowanych a taków . P rzyn ios ły  one e fek ty  w  
postaci zdobycia przez Janusza Turow skiego dw óch bram ek. 
Śm ia ło w ięc m ożem y pow iedzieć, że zarówno T u row sk i, ja k  
i  Leśn iak (zdobył gola z Ruchem ) rozpoczęli bó j o m iano  
najskuteczniejszego zaw odnika  w  lidze.

Pogoń zdobyła dwa p u n k ty  i  tym  samym przesunęła się 
w  tabe li na drugą pozycję za Radom iakiem , k tó ry  zrem iso­
w a ł u  siebie z Zag łęb iem  Sosnowiec 1:1. P rzypom n ijm y , że 
w  najb liższą sobotę o godz. 18 w ice lide r spotka się w łaśnie  
z a k tu a ln ym  liderem . Będzie w ięc to mecz o przodow nictw o  
w  tabe li. (bt)

W Y D Z IA Ł  D yscyp lin y  PZPN 
uka ra ł roczną d y s kw a lifika c ją  
p iłk a rz y  C racov ii — P io tra  Na- 
z im ka i M iros ław a K ub isz ta la  
oraz zaw odnika Zagłębia W a ł­
brzych — Eugeniusza Ptaka. 
Jak s tw ie rdza  się w  uzasadnie­
n iu  zawodnicy ci na ruszy li prze 
p isy i  no rm y etyczno-m oralne 
p rzy zm ianie barw  k lubow ych . 
Z identycznych powodów uka­
rany został k lu b  G KS K a to w i­
ce — kara finansow ą w  wyso­
kości 100 tys. zł.

Od powyższych ka r przys łu ­
guje odw ołanie do Prezydium  
Zarządu PZPN.

N IE  sposób pow strzym ać się 
od k ró tk iego  kom entarza. Wo­
kó ł naszej p i łk i nożnej narosła 
ostatn io n iep rzychy lna  te j dys­
cyp lin ie  sportu atm osfera. Chu­
ligańsk ie  w y b ry k i na stadio­
nach. niesportowa postawa za­
w odn ików . trenerów , zła praca 
sędziów, p rzyp a d k i „cudow ­
nych ko le jek  ligow ych ”  i  z 2 ©- 
ry  usta lonych w y n ik ó w  —f  to 
wszystko bu lw ersow a ło  zdrową 
op in ię  sportową w  k ra ju . O- 
s ta tn io  w ie le  m ów iono i  pisa­
no na tem at prób niezgodnych 
z przepisam i transfe rów . Spra­
w y  M a rka  Leśn iaka i  Józefa 
W andzika, k tó ry c h _ p ragnę li w i 
dzieć w  sw ej d rużyn ie  dzia ła­
cze G órn ika  Zabrze oraz „p rze j 
ście”  do G KS K a tow ice  Nazim - 
ka i K ub isz ta la  — są tego do­
wodem. Oczekuje się, że vvspo- 
m niane fa k ty  spotkają^ się ze 
zdecydow anym i k ro ka m i w ładz 
p iłka rsk ich . O sta tn ie  decyzje

W ydz ia łu  D yscyp lin y  PZPN bę 
dą być może w ystarcza jącym  
przyk ładem  dla in nych  pragną­
cych om inąć przepisy i  p rzy­
czynią się do pop raw y a tm o­
sfery. D la dobra te j d yscyp li­
ny sportu.

Zawody „Przyjaźń 84”

Tu toło

7—12—14— 37—40—45 
dod. 29

I I  lo so w a n ie :

3—14—22—23—24—33

Na ll-ligowych boiskach

Czarna sobota
szka . M u ra w s k i czy  W ie lg a  będąc 
p a ro k ro tn ie  w  s y tu a c ja c h  s tu  p ro ­
ce n t w  . eh do zd o b yc ia  gola., p rz y ­
p ra w ia ło  o bo i g ło w y . Na dow ód 
tego  n ilk a rz e  z Lasku  A rk o ń s k le g  
s trz e l l i  gościom  b ra m k ę  z rz u t 

(G ośc in iec) n a to m ia s t "

(b t)

N IE  w iedzie się naszym I I - l i -  
gowcom. W ko le jn e j rundzie  o 
m istrzostw o I I  l ig i nasze ze­
społy doznały porażok. Zup e ł­
nie fa ta ln ie  w yp a d li p iłka rze  
s ta li S tocznia, k tó rzy  przegra- C za rn ych  gole zdobył Z a u e r (2). 
l i  aż 0:4 z O drą W odzisław .
Również na w y jeźdz ić  nie po­
w iod ło  się zaw odnikom  C hem i­
ka Police, k tó rzy  u leg li w a r­
szaw skie j G w a rd ii 0:1. Na do­
datek A n d rze j K u rp ie l z Che­
m ika o trzym a ł czerwoną k a r t­
kę. a jego kolega z d rużyny 
Jerzy M ostow ski — żółtą.

K o le jne  w ięc spo tkan ia  na­
szych I I- lig o w c ó w  pon iżej ocze­
k iw a ń . W ydaje  się, że w  tym  
sezonie p iłka rze  zarówno Che­
m ika, ja k  i  S ta li Stocznia będą 
b ro n ili się przed spadkiem  do 
niższej klasy.

W C Z O R A J na s ta d io n ie  w  L a s k u  
A rk o ń s k im , p iłk a rz e  A r k o n i i  
S zczecin , w a lczą c  o m is trz o s tw o  I I I  
l ig i ,  p o d e jm o w a li C z a rn y c h  Żagań . 
N ie s te ty  g w a rd z iś c i p rz e g ra li te n  
m ecz 1:2, p re z e n tu ją c  się z ja k  n a j­
go rsze j s tro n y . P rzede  w s z y s tk im  
p o p e łn ia li rażące  b łę d y  p rz y  odd a ­
w a n iu  s trz a łó w . T o  co  p o k a z a li L i -

60 tys. dolarów 
za godzinny mecz

PO  ra z ' p ie rw s z y  w  sw e j k a r ie ­
rze  J o h n  M cE n ro e  w y g ra ł m ię d z y ­
n a ro d o w e  te n iso w e  m is trz o s tw a  K a 
n a d y  w  T o ro n to . W  f in a le  M c E n ­
ro e  z w y c ię ż y ł V ita s a  G e ru la it is a  
6:0, 6:3. M ecz t r w a ł  za le d w ie  go­
dz inę . , Z w yc ię zca  z a ro b ił 60 tys . do-

Kpt. H.laskuła 
rozpoczął 
wielki rejs

W CZO RAJ w  południe kp t. 
H e n ryk  Jaskuła w yru szy ł na 
„D arze  Przem yśla”  w  swój 
d ru g i sam otny re js  non stop 
dookoła św iata. T ym  razem tra  
sa w iedzie ze wschodu na za­
chód. co jest ewenem entem  w 
św ia tow ym  ja ch tingu . Rejs po­
trw a  ponad rok.

U R O C ZYSTO ŚĆ  pożegnan ia  k a n i 
tana  J a s k U ły  zg ro m a d z iła  na na ­
b rzeżu  w  G d y n i tys ią ce  sy rn p a ty  
k ó w  że g la rs tw a .

Na naszym  z d ję c iu  — s a m o tn y  
żeg la rz  tuż  przed  w y ru s z e n ie m  w  
n ie z w y k ły  re js  p o k a z u je  na m ap ie  
trasę, k tó rą  za m ie rza  pokonać .

Złoty rnedal 
B. ta ińsk iego
Dctra jazda 
R. Dawidcwicza

N A  ZA W O D A C H  le kkoa tle ­
tycznych w  M oskw ie  p iękny  
sukces odnotow ał Bogusław Ma 
m ińsk i, k tó ry  w  biegu ńa 3000 
m z przeszkodam i zdobył zło ty 
medal. Pozostali polscy le kko ­
a tlec i n ie zachw yc ili sw o ją  fo r­
mą. N iepowodzeniem  zakończy­
ły  się występy Edw arda Saru- 
la. W ładysław a Kozakiew icza i 
Zdzis ław a H offm ana. N ie n a j­
le p ie j spisał się ' też Jacek 
Wszoła za jm u jąc  4 m iejsce.

W  S O B O TĘ  w ie czo re m  na to rze  
K ry ła ts k o je  ro zp o czę ły  s ię  ^ m ię ­
d zyn a ro d o w e  zaw ocły w  k o la rs tw ie  
to ro w y m . Tego też  d n ia  z s ie d m io  
oso b o w e j e k ip y  p o ls k ie j w y s tą p ił 
R ysza rd  K o n k o le w s k i. k tó r y  w  w y ­
śc ig u  na  1 k i lo m e tr  ze s ta r tu  za­
trz y m a n e g o  z a ją ł 4 m ie jsce ' z re z u ł 
ta te m  1.06,84. W c z o ra j n a to m ia s t 
s p o ry  su kce s . o d n o to w a ł R ysza rd  
D a w id o w ic z . k tó r y  w  w y ś c ig u  na 
4000 m  u z y s k a ł w y n ik  4.36,97. a 
w ię c  lepszy od  do tychczasow ego  re 
k o rd u  ś w ia ta . N o w y  re k o rd  u s ta ­
n o w ił k o la rz  N R D  B e rn d  D it te r  — 
4.36,47.

12,43 Lucyny Kałek
w Hanowerze

W H A N O W E R Z E  o d b y ł się 
w c z o ra j w ie c z o re m  le k k o a tle  
ty c z n y  m ity n g . w  k tó ry m  
s ta r to w a li m. in . ucze s tn icy  
za w o d ó w  p rz y ja ź n i w  P radze  
i M o skw ie .

N a 100 m  p p ł. zn a k o m ic ie  
po b ie g ła  L u c y n a  K a łe k , k tó ­
ra  z w y c ię ż y ła  zdecyd o w a n ie  
w  czasie 12,43. T a k  szybko  
jeszcze żadna z a w o d n iczka  na 
ś w ie c ie  n ie  p o ko n a ła  w  ty m  
ro k u  tego d ys tansu .

W s k o k u  w z w y ż  poprzecz­
kę na w yso ko śc i 1,92 p o ko n a ­
ła  D a n u ta  B u łk o w s k a , za jm u  
ją c  p ie rw sze  m ie jsce  w  k o n ­
k u rs ie , p rzed  B r ig i t tą  H o lza p ­
fe l (R FN ), k tó ra  z a lic z y ła  t y l  
ko  1.86.

W b iegu  na 1500 m z w y c ię ­
ż y ł w ic e m is trz  ś w ia ta  S teve  
S c o tt (U S A ) w  czasie 3.40,86. 
E m o c jo n u ją c y  p o je d y n e k  o 
d ru g ie  m ie jsce  s to c z y ł B ogus­
ła w  M a m iń s k i z K c n ijc z y -  
k ie m  M ik e ’em  B o ite m . L e p ie j 
f in is z o w a ł P o la k  (3.42,07). k tó ­
re  w y p rz e d z ił r y w a la  o 0.46 
sek.

Chód sportowy

J. Wióbiewicz 
czwarty

W CZORAJ w  Poznaniu na 
bardzo szybk ie j i  dobrze p rzy ­
g o to w a n e j tras ie  na te ren ie  boi 
śka lekkoatle tycznego O lim p ii 
odb y ły  się zawody o m is trzo ­
stw o I  i ' I I  lig i w  chodzie spor­
tow ym . W  im prez ie  uczestn i­
czyło 50 zaw odników  z 20 k lu ­
bów.

¿PIERWSZE m ie jsce  na 20 k m  
w y w a lc z y ł Z b ig n ie w  W iś n io w s k i 
(R esovia ) — 1:27,21, k tó r y  w y p rz e ­
d z i ł  J a cka  B e d n a rk a  (RO W  
R y b n ik )  —1:27,53. T rz e c ią  p o z y c ję  
z a ją ł J a ce k  H e ro k  z w a rs z a w s k ie j 
S k ry  — 1:28,04, a na  c z w a r ty m  
m ie js c u  u p la s o w a ł s ię  re p re z e n ta n t 
P o m o rza  S ta rg a rd  J e rz y  W ró b le -  
w ic z  — 1:29,40. (b t)
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
20 S IE R P N IA

D ZIŚ :
Bernarda, Sobiesława 

JUTRO :
Joanny, K a z im ie ry

p o g o d a ”
Z A C H M U R Z E N IE  um ia r  

kowane. T em peratura  maks. 
do 24 stopni. W ia tr slaby, 
po łudniow o-zachodni.

D Z IŚ  ran o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1022 h l*a  (766 
m m  H g). W c ią g u  d n ia , w y ­
s tą p i n ie w ie lk i spadek c iś n ie ­
n ia .

tc l.  425-25 i  W T O R E KS Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  P R O G R A M  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-61 
8—13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 -

-13.
R U C H  S T A T K Ó W  — te t. 951. 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — tc l. 
998; D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l 982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te ł. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986.

S T A C JE  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
K ska d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
Pozosta łe  s ta c je  czynne  w godz.

9.25 K ro n ik a .  10 F i lm  „M a ła  re z y ­
d e n c ja ” . 11.25 C z a rn y  k a n a ł. 11.45 
T y  i  tw ó j  o g ró d . 12.10 W ia d o m o ­
ści. 14 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 14.45 
F i lm  a n im o w a n y . 15.20 K o n c e r t ży ­
czeń. 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia d o ­
m ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  dz iec i. 
17.45 F ilm  T V  „W y s p a  s k a rb ó w ” . 
18.15 F i lm y  a n im o w a n e . 18-50 T V  
dz iec ięca . 19 N o w o śc i n a u k i i  te c h ­
n ik i .  19.20 P rognoza  pogody, k r o n i­
k a  20 F i lm  na  życzen ie . 21.30 Fe l. 
f i lm o w y .  22.10 S p o rt. 22.40 K ro n ik a .  
22.55 U tw o ry  W . A . M o za rta . 23.35 
W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

10 S p o rt. 17.45 W iadom ośc i. 17.50 
T V  d z iec ięca . 18 W iz y ta . 18.25 Czar 
n y  k a n a ł. 18.55 W iadom ośc i. 19 
S p o rt. 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  ru m . 
..S p o tk a n ia ” .

R A D I O

N i e c z y n n e .

K I N A

I łE L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l. 
468-78) „P rz y g o d a  a ra b ska ”  g. 15.45 

ang.: „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik "  g 
18. 20 -  kanad .. 1. 18; w to re k :  .,39 
s to p n i”  g. 11, 15.45 — . ang», 1. 12; 
„J a k  ś w ia t t ra e i p o e tó w ' g. 9, 
13.15, 18. 20 -  CSRS. 1. 15; CO-
LO S S E U M  (te l. 4o8-18) „W id z ia ­
d ło ”  g . 16, 18. 20 — p o i., 1. 18 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  K O R A B  — 
„W a lk a  o o g ie ń ”  g. 17, 19 —
k a n ą d .- f r „  1. 18; K O SM O S (te l.
380-03) „D z ie c k o  R o se m a ry ”  g.
9.30, 12, 14.30, 17, 19.30 — U S A , 1. 18
(p o n ie d z ia łe k  i w to re k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „C ó rk a  k ró la  w szec li- 
m ó rz ”  g. 15 — CSRS; „T o o ts ie ”  g. 
17, 19.15 — U S A , 1. 15; w to re k :
„O ld  S u re h a n d ”  g. l5 — ju g .-R F N ,
1. 12; „K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  g. 
16.45 — ang., li 15; „ K r ó l  C yg a ­
n ó w "  g. 19.15 — U S A . 1. 18; OGRO- 
B O W E  — „W e jś c ie  s m o ka ”  g. 20.45
— U S A , 1. 18; P O L O N IA  (te l.
221-8:4) „M u p p e ty  jadą  do H o lly ­
w o o d "  g. 14.30 — a ng .; „ L a w in a ”  
g 16.30. 18.30 — U S A , -1. 15 (p o n ie --  
d z la łe k  i w to re k ) ;  P IO N IE R  ( tc l. 
475-02) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g.
9.30, 12.30 — p o i., cz 1; cz. 11 —
g. 11, 14; „O k u p a c ja  w  26 o b ra ­
zach ”  g. 15.30. 18, 20.15 — ju g ., 1.
:a (p o n ie d z ia łe k  i w to re k ) : D E B R Y
— „ H a i r ”  g. 21 — U S A , 1. 15;
M A R S  — „B lu e s  B ro th e rs ”  g: 17,
19.30 — U S A . 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je ) „ A u k c ja ”  g. 17 —
ra d ź ., 1. 1-2; „C zas  A p o k a lip s y ”  g.
18.30 — U S A , 1. 18; P R Z Y J A Z N
(D ą b ie ) . .A fe ra  C onco rde ”  g . 17.30.
19.30 — w !., 1. 15; B A J K A  (P o li­
ce) .,1941" g. 17 — U S A . 1. 15;
„ C h iń s k i s y n d ro m ”  g. 19 — U S A , 
1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )
..P rzyg o d y  b łę k itn e g o  ry c e rz y k a ”  
g 17 — p o i.;  „ Z w y k l i  lu d z ie ”  g. 
19 -  U S A . 1. 15; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „O b c y  — 8 pasażer N o- 
s tro m o ”  g. 18 — ang., 1. 15; J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a ) „ R ó j”  — USA. 
1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B y ł  ja z z ”
— p o i., 1 15; ..T o  t y lk o  r o c k ”  —
po i., 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „ B r y ­
la n ty  p a n i Z u z y "  — po i., i. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) „N a  g ra n ic y ”  — 
U S A , 1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PRF.

PR O G R A M  I

15-.50 S tu d io  s p o rt. 17.20 W ia d o m o ­
ści. 17.20 „P ro to k ó ł p rz e s łu c h a n ia " . 
17.55 „O  ż y w ie n iu " .  18.05 T V  in f. 
w y d a w n ic z y . 18.20 M ag. gosp o d a r­
czy. 19 D b b ranoc . 19.10 „ A le x  
B and  i p rz y ja c ie le ”  19.30 D z ie n n ik . 
20 P u b lic y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  
..W s p o m n ie n ie ". 21.20 „P o k ó j 408” . 
21.50 K o m e n ta rz e . 22.05 Ż n iw a  84.
22.15 S p o rt. 23.45 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

18.30 K ro n ik a  ( lo k .). W ie czó r r u ­
m u ń s k i w  T V P . 19 U ro k i R u m u ­
n ii.  19.30 D z ie n n ik . 20 B u k a re s z t 84.
20.15 Im p re s ja  f i lm o w a . 20.30 „ R u ­
m u n i, je ż y k  i  k u l tu r a ” . 21 P r. 
ro z ry w k o w y . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 
F ilm  ru m . ‘ .,H a llo , p rz y la tu je  p ra ­
b a bc ia ” .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie  10.30 F i lm  w ęg. „ A b i-  
g a i l” . 15.50 S tu d io  s p o rt. 17.20 
W iadom ośc i. 17.30 „J a k  cudne  
są w s p o m n ie n ia ” . 18.30 P o ra d n ik  
b u d o w la n o -m ie s z k a n io w y . 19 D o­
b ra n o c . 19.10 K l in ik a  zd ro w e g o  
c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik . 20\ P u b li­
c y s ty k a . 20.15 F i lm  T V  w ęg. „ A b i-  
ga41” . 21.35 K o m e n ta rz e . 21.50 Ż n i­
w a  84. 22.05 „ T o  je s t m u z y k a ” .
22.30 Rep. f i lm o w y  „W ę z e ł c y p r y j­
s k i” . 23 S tu d io  s p o rt. 23.50 W ia d o ­
m ości.

P R O G R A M  I I

17.25 J . a n g ie ls k i.  17.55 J. ro s y js k i.
18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 M u z y c z n y  
re laks . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 
D z ie n n ik . 20 L e tn i savo.ir v iv re .
20.15 P r. m u zyczn y . 21.15 W y d a rz e ­
n ia . 21.45 F i lm  a u s tr ia c k i „Ś w ia t ło  
s p ra w ie d liw y c h '* .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 16 R o zm a ito  
śc i. 17 W iadom ośc i. 17.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18 Pr. 
ro z ry w k o w y . 18.05 T V  dz iec ięca . 19 
T y  i  tw ó j  o g ró d . 19.25 P rognoza  po 
g ody . k ro n ik a .  20 Ze s ta ry c h  f i l ­
m ów  „M a ła  re z y d e n c ja ” , 21.25 C zar 
n y  k a n a ł. 21.45 S tu d io  s p o rt. 22.15 
K ro n ik a .  22.30 P r. ro z ry w k o w y *

P R O G R A M  I I  '

17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 P ro g ra m  z R o s to cku  18.30 
„W ię c e j n iż  o b ra z y ” . 18.55 W ia d o ­
m ości. 19 S p o rt. 21.30 K ro n ik a  22 
F ilm  radź. „Z a ś n ie ż o n a  u lic a ”

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14.’  16. 18. 19. 20.
22. 23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i. 17.25 P rzyg o d a  z p io ­
senką . 18.08 G o rą c y  te m a t. 18.15- 
Jazz i p io se n ka . 19.20 M in i- re c ita l 
na s a kso fo n ie . 19.30 R ad io  — d z ie ­
c io m . 20.05 A r te l  p rze d s ta w ia . 20.10 
K o n c e r t  życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  
c z ło w ie k a . 20.40 O p o w ia d a n ia . 20.50 
Jazz w  p ig u łc e . 21.15 L e o n ty n a  
P r ic e  śp iew a  s z la g ie ry . 22.25 Z b li­
żen ia . 22.35 K o n c e r t  bez b ile tu .
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la 
ty c h  co  n ie  lu b ią  rocka

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 20.40. 0.50.
14 „A th a b a s k a ” . 14.10 W a ka c je  w  
s te reo . 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie ­
n ia . 15.10 Ze s k a rb n ic y  p ieśn i p o l­
s k ie j.  15^30 F o lk lo r  na  m ap ie  św ia ­
ta . 15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 
17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 
P u b lic y s ty k a . 17.40 S zczecińskie  
n a g ra n ia . 18.03 M u zyczn e  a k tu a ln o ­
ści. 18.30 K lu b  s te reo . 19.30 W ie ­
czó r w  f i lh a rm o n ii .  20.45 W ie czo r­
ne re f le k o je .  20.50 N ow ości szw edz­
k ie g o  ja zzu . 21.30 L ite ra tu ra  i  m u ­
z y k a  — N a g ra n ie  w ie czo ru .
21.40 S tu d io  fo rm  d o k u m e n ta ln y c h .
22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „P o d ró ­
że do  P o ls k i” . 23.20 P o ls k i k o n c e rt. 
24 W  ro k  p o  p re m ie rz e . 0.45 M in ia ­
tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I
14 L a to  w  f i lh a r m o n ii .  15.05 W a ka ­
c je  na d w ó c h  k ó łk a c h . 15.45 S p o r­
to w a  T ró jk a .  16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w szys t­
k ic h . 18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e ^  19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ść . 19.30 T ro ch ę  
s w in g a ... 19.50 „K r o n ik a  zapow ie ­
d z ia n e j ś m ie rc i” . 20 K a ta lo g  n a ­
g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
kw a d ra n s e  jazzu . 21.45 K lu b  T r ó j ­
k i.  22.15 K s ię g a  p ie ś n i P au la  R ob- 
sona. 22.45 P oe ta  i  w o jn a , 23 Z a­
p ra sza m y  do  T r ó jk i .  23.50 „ K o m ­
p le k s  P o r tn o y a ”

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14.45 D la  m ło d y c h  s łuchaczy  — M ię  
d z v  n a m i. 15.15 „D a w id  C op p e r- 
f ie ld ” . 15.35 M u zyczn e  la to  i  L e k tu  
r y  n a s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  
le k k ie j m u z y . 16.35 W id n o k rą g . 17.05 
P r im a d o n n a  s tu le c ia . 18 Rozw aża­
n ia  s ty lis ty c z n e . 18.10 R ozm ow y o 
w y c h o w a n iu ^  18.20 M uzyczne  h o b b y .
18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 O gro ­
d y  i  p a rk i ś w ia ta . 20.20 W ie czó r 
m u z y k i i  m y ś li.  22 A ka d e m ia  m u ­
z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu ry  C z w ó r­
k i.  23 C z ło w ie k  i n auka . 23.20 M u - 
z y k o te ra p ia .

P R A C A

S Z P IT A L E

C lf tR .  D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); W O JC IE C H A  
— d y ż u r  o p a rz e n io w y : CM IR . D o  
R O S ŁY C H  -  I I I  P o m o rza n y -!-Z d u ­
n o w o ; W E W N. + .  G IN E K O L O G IA  
+  P O Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  - i  a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—'7; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — godz. 2 0 -7 .
u l.  N a d  O drą  20 — g. 8 -18.

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7 A  (dod . o d ­
t r u t k i )  te l. 366-73; A L . W Y Z W O ­
L E N IA  107 — te l. 221-012: S T O Ł - 
C ZY N , Nad O drą  20 — te l. 239-422; 
Z D R O JE . B u t. C h ło p s k ic h  54 — te l. 
612-573.

IN F O R M A C J E

K O L E JO W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — tc l.  935 i  933: P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l. 934.

T fcLE  P O G O T O W IE  -
o rz e s tra ia n ie  bezszum o- 

O P IE K U N K A  do n ie -w e . S e ro ck i. 82-35-25. 
m o w la k a  na 4 d n i w  20684-G
ty g o d n iu  po trze b n a  od T E L E N A P R A W Y  —
1 w rze śn ia . W iadom ość : K ra w c z y ń s k i 239-766. 
Z a k o le  8. 23381-G  17860-G
P R Z Y JM Ę  do  p ra c y  TE LE P O G O T O  W IE — 
c u k ie rn ik ó w , sp rze d a w - M a r ty n iu k  88-474. 
eę. sp rzą ta czkę . W a ru n - 20899-G
k i ba rdzo  d o b re . Ż a k o -T E L E P O G O T O  W IE  — 
le  8. 23383-G B a rc z y k . 75-634.

21262-G
N IE R U C H O M O Ś C I K O LO R  n a p ra w a  ..Jo­

w isz ”  fa ch o w o , szybko . 
H O D O W LĘ  p ie cza re k  M u sz y ń s k i Radek.
70!) m  k w .  u p ra w y  22-77-95 . 20390-G
dom  o g ro d n ic tw o  A N T E N Y  w s z y s tk ie  —
sprzedam  lu b  p rzv1m e G ogacz 239-569 
w s p ó ln ik a . O fe r ty  B iu  17947-G

O głoszeń. Szczecin g a z o w e  u s łu g i — K o - 
“  r v c k ó  472-79. 20393-G

A U T O N A P R A W A  sp rzę t 
ro ln ic z y . sam ochody . 
703-41 "

p l. H o łd u  P ru sk ie g o  
d la  23460.

3i eń.

n ik a . 
A N T E N Y
J o a ć h im ia k .

R Ó ŻN E
K O LO R  n a p ra w y , a k ty -  21215-G

j  * ^ 5 *7 ° Dr 'w ' P R A L K I, p ro g ra m a to ry  
469-20 Z a k ła d  R T V  L u -  _  R u tk o w s k i-  M ikuc-k i 
beck iego  14. M e ta lo te ch  52.46.56. 21523-G

23415-G C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a - 
c o lo r — n ó w  u  k l ie n ta .  Teresa 

22-56-75. S zym czak. 82-15-12.
23418-G 19865-G

T A P E T O W A N IE , m a ło  R E G E N E R A C JA  re f le k -  
w a n ie  — T adeusz Z im -  to ró w  sa m o ch o d o w ych  
n v . 822-589. P rz e m y s ła w  H o ra

v 23464-G C zo rsz tyń ska  30.
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  21542-G
nów . B a ro n . 363-76.

23422-G N A U K A
N O W Ą  lo d ó w k ę  za m ie ­
n ię  na no w ą  p ra lk ę  au M G R  — m a te m a ty k a  
to m a ty c z n a . T e l. 377-73. f iz y k a . 465-41. 
godz. 7 -15 . 23413-G * 200S3-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
.. M a zu r y  ’ ' O ls z ty n .
s k ry tk a  336. ska rb n ica  
o fe r t  k ra jo w y c h , zagra , 
n ic z n y c h . 3877-K
O J E D N Ą  osobę est 
m i za m a ło  w  p u s tym  
p o k o ju .  A  p rzec ież 
p rz y ja ź ń , m iłość, m a ł­
że ń s tw o  — to  ró w n ie ż  
T w o je  przeznaczen ie . 
K lu b  ..P o zn a jm y  się” . 
K ie lc e  1. sk r. 338. N a­
p isz. 3807-K

K U P N O

F IA T A  com b i, stan  ide 
a ln y  k u p ię . T e l. 396-91.

23483-0
C E G ŁĘ  k l in k ie ro w a  
cze rw o n a  ku p ie . T eL  
701-02. 23341 -G
B O N Y  PeKaO k u p ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 23481.

S IL N IK  M ercedesa 200 
D sp rzedam . T e l.
22- 76-98. 23547-G
S IL N IK  Z u k a  po k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie  sprze­
dam . S ta rg a rd . Ż o łn ie r ­
ska 5/2. 23384-G
A P A R A T Y  te le fo n ic z n e  
k la w is z o w e  (il. 10 pa ­
m ię c i) sprzedam .
23- 30-72. 23495-G
U R Z Ą D Z E N IA  ła z ie n k o ­
w e. ku ch e n n e , w ę g lo ­
we. e le k try c z n e , gazo­
we. p ó łk o ta p c z a n  sprze 
da m . T e l. 892-13.

23467-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam . T e l.  22-05-92.

23400-G
D Y W A N  2,5X3,5 sprze­
da m . 822-845. 23542-G
C ZO S N E K  sp rzedam  ta  
n io . T e l. 525-074 w ie ­
czo rem . 23548-G
P IE S K A  ja m n ik a  7 -ty -  
g o d n iow ego  sprzedam . 
T e l. 765-72. 23431-G
Z E N IT A  „ E ”  sprze­
dam . W iadom ość: N o ­
w o g a rd , te l.  ¿1-317 po 
godz. 20. 190-P
P IE C  Eska 8 m  sprze­
d am . W yso ck i. L u b in  
k /M ię d z y z d ro jó w . u l.  
Łagodna  1. 21068-G

M -2 n ow e  b u d o w n ic ­
tw o . z a m ie n ić  na  trz y  
p o k o je  no w e  b u d o w n i­
c tw o . D e rd o w sk ie g o  
18/10. 23537-G
Ś R Ó D M IE Ś C IE , p a rte r, 
k a w a le rk a . d o b ry
p u n k t,  na d z ia ła ln o ść  
h a n d lo w a  z a m ie n ię  na 
w iększe . T e l. 393-14.

23370-G
R Z E M IE Ś L N IK  z dz iec ­
k ie m  p o szu ku je  m iesz­
k a n ia  na  ro k .  T e l. 
44-217 po 16.

* 23340-G
P A N IE N K A  poszu ku je  
p o k o ju . T e l. 82-32-58.

23477-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezdz ie t 
ne  p iln ie  p o s z u k u je  po 
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i i 
ła z ie n k i.  T e l. g rzeczno­
ś c io w y  22-45-64.

23482-G
T Y C IIY ! M-2. 35 m  k w . 
z a m ie n ię  w  S zczecin ie . 
K o ło b rz e g u . S oko le - 
w ioz. C ich a  5/25.

3960-K
M -5  w ła sn o śc io w e  (łe -  
n in g jra d y ) za m ie n ię  na  
dometk lu b  b liź n ia k .  O - 
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21695. 
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo - 
w e  c.o.. e tażow e. Ś ró d ­
m ieśc ie . I  p ię tro  sprze­
d a m  lu b  za m ie n ię  na  2- 
p o k o jo w e . n o w e  b u dów  
n ic tw o . T e l. 52-34-64.

21782-G
3 P O K O JE , c.o.. za m ie ­
n ię  na  d w a  o d d z ie ln e  
m ie s z k a n ia : 2 p o k o je  i  
p ó łto ra  p o k o ju .  Szcze­
c in . P io tra  Ś c ieg ienne ­
go 6/1. 21777-G
P A B IA N IC E  — M-4
sp ó łd z ie lcze  (zas ied len ie  
p a ź d z ie rn ik )  z a m ie n ię  
na  ró w n o rz ę d n e  w  
S zczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
21784.

M -3 za m ie n ię  na w ię k ­
sze. b u d o w n ic tw o  o bo ­
ję tn e . 22-10-26.

22384-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  sam o 
d z ie ln e g o  m ieszkan ia . 
T e l. 22-16-22.

3930-K
P A N I z d z ie c k ie m  po­
s z u k u je  p o k o ju  z k u c h ­
n ia . T e l. 803-88 po 17.

21776-G
PO Ś R E D N IC TW O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18. te l.  22-88-93. B e­
ra . 19463-0

Z g łębokim  bólem  zaw iadam iam y, 
że 18 s ie rpn ia  br. zm arł nagle w  
w ie ku  42 la t na jukochańszy mąż, 

ojciec, syn i w u je k

Janusz Budzyń
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 16 

w  Trzebieży.
Pogrążona w-żałobie

R O D ZIN A

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 16 s ie rpn ia  1981 roku  zm arła  po 
ciężkich c ie rp ien iach nasza n a ju ko ­

chańsza M am usia, Babcia 
i  Prababcia

Stefania Fit
Odeszła od nas w  w ieku  74 la t. 
Pogrzeb odbędzie się 21 s ie rpn ia  o 
godz. 12 na C m entarzu C en tra lnym , 
o czym zaw iadam ia pogrążona w 

sm utku
R O D Z IN A

$p.

Franciszek Kocimski
zasnął w  Panu opa trzony Ś w ię tym i 
Sakram entam i w  W arszawie 14 
s ie rpn ia  1984 roku. Nabożeństwo ża­
łobne odpraw ione zostanie 20 sierp*, 
n ia  w  Rzeszowie w  kościele fa rn ym  
o godz. 10, pogrzeb o godz. 14 na 

S ta rym  Cm entarzu. 
Zaw iadam ia ją  pogrążeni w  sm utku 

ZO NA. D Z IE C I, W N U K I 
i R O D Z IN A

Z g łę b o k im  ża lem  za w ia d a m ia m y , że 
1* s ie rp n ia  z m a rł w  w ie k u  60 la l.  po 
d łu g ic h  i  c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h , o p a trz o ­

n y  św . s a k ra m e n ta m i

dr med. Ryszard Roessler
a d iu n k t k l in ik i  u ro lo g iczn e  i P o m o rs k ie j 
A k a d e m ii M e d yczn e j w  Szczec in ie  o d ­
znaczony  K rz y ż e m  K a w a le rs k im  O rd e ru  
O d ro d ze n ia  P o js k i. Z ło ty m  i  S re b rn y m  
K rz y ż e m  Z a s łu g i. M e da lem  Ą o m is ji 
E d u k a c ji N a ro d o w e  i i  w ie lo m a  in n y m i 
odzn a cze n ia m i, w y ró ż n io n y  lic z n y m i na ­

g ro d a m i n a u k o w y m i. 
U roczys tość  ża łobna  odbędzie  s ic  we 

w to re k  21 s ie rp n ia  o godz. 14.30 w  k a p li­
c y  c m e n ta rn e i na  c m e n ta rz u  p rz y  u l.  
K u  S ło ń cu , skąą z m a r ły  p rz e w ie z io n y  
zostan ie  do g ro b o w ca  ro d z in n e g o  w  

W arszaw ie .
O s m u tn y c h  obrzędach  z g łę b o k im  ża lem  

z a w ia d a m ia ją :
Ż O N A  D Z IE C I. M A T K A , 

B R A T  Z  B R A T O W Ą . W N U C Z K I

Pracownicy poszukiwani
SZ C ZE C IŃ S K IE  W Y D A W N IC T W O  

PRASOW E
RSW „P R A S A -K S IĄ fcK A -R U C H ”  

pl. H o łdu Pruskiego 8 
za tru dn i zaraz.:

■  k o le k to ra  w  re dakc ji nocnej „G łosu 
Szczecińskiego" — (wym agane w y ­
kształcenie średnie ogólne, 2 la ta  p ra ­
cy)

■  m aszynistkę redakcy jną  w  redakc ji 
„G łosu Szczecińskiego”  — (w ym agany 
ku rs  p isania na maszynie)

HI gońca — dziewczyna do la t 18 
H  abso lwenta Techn ikum  Łączności — 

(stażystę) do Sekcji T e lekom un ikac ji. 
K andydaci w in n i zgłaszać się w  bud ynku  
w yd aw n ic tw a , . pl. H o łdu  Pruskiego 8, 
pok. 38, I I  p. D zia ł S p raw  P racow n i­

czych, te l. 453-39.
3961-K

S P R ZE D A Ż

Ż U K A  sprzedam . W ia­
dom ość: Szczecin te l 
442-66. 23541-G
S K O D Ę  100 S L 1976) 
sp rzedam  lu b  zam ien ię  
na F ia ta  125 d (1981). 
A r m i i  C ze rw o n e j -36/2.

23303-G
WSK-175. p rzeb ieg  3700 
k m  sprzedam . T e l. 
610-333. 23443-G

Towarzystwo Rozwoju 
Ognisk Artystycznych

SPOŁECZNE 
OGNISKO BALETOWE

prowadzi zajęcia taneczne 
z dziećmi w wieku szkolnym 

i przedszkolnym od 4 lat.
P u n k ty  nauczania.
— ul. Parkow a 64
— ul. Zam ojskiego, Szkoła Podstawo­

w a n r  69. Niebuszewo
— al. W yzw olenia — k lu b  „B o n -T o n " 
Zap isy p rz y jm u je  sek re ta ria t Ogniska 
p rzy ul. P a rkow e j 64. od 20 sie rpn ia 
br. do końca września br. w  godz.

17— 19.
4013-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  RSW .P ra s a -K s ią ż k a  -  R uch ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-530 Szczecin, 
akr. ooczt. 70-925 R e dagu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k r e ta m i re d . nacze lnego  457 41 s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 d z  m le is k l 462-35 dz e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz. s p o r to w y  379-50 d2. łgcznośłH  a C z y te ln ik a m i 450-21 O G ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R eklam  i O głoszeń 704550 S zczec in  ot. H o łd u  P ru sk ie g o  8 te l 394-34. Za treść \  te r ­
m in  d ru k u  re d s k ^ a  n ie  tv > n w  o d p o w ie d z ia ln a « — n i p vnh •■edsk'-*» n i*  » w ra -«  v -  w m  TV uk S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e
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Po czterech latach

„W Y K O P K I”  na u l. Dubois u tru  
d n ia ją  życie nie ty lk o  oko licz ­
nym  m ieszkańcom. Rozryte chód 
n ik i i  konieczność odległych 
objazdów  denerw ow a ły  nas 
wszystkich . A  w a rto  tu ta j p rzy­
pom nieć, że ów  budow lany roz­
gardiasz trw a  ju ż  od listopada 
1980 roku !

4 O to je dnak do ta rła  do nas 
krzepiąca wiadomość, że prze­
budowa ul. Dubois zakończyć 
się ma do końca s ie rpn ia. Gdy
o dw ied z iliśm y  osta tn io  m iejsce 
robót, zauw ażyliśm y, że nie 
wszędzie jeszcze położono chod­
n ik ,  zaś k ra w ę ż n ik i okala jące 
nowe to ro w isko  zdążyły się już

od la t czekam i/ na uporządkow anie  ul. Dubois
-F o to : Z. Jodko w  ski

Koniec „wykopków” 
na ul. Dubois?

wykoślaw ić. P rzygotow yw ano tern by ło  to, że o zaw a lid rog i rąć się na czas, a zaw a lid rog i 
w łaśn ie  do końcowego as fa lto - oparto k a w a łk i b ia ło -cze rw o - zostaną usunięte. Dlaczego m u- 
w a n ia  rozjazd ul. D ubo is i u l. nych desek... Czy jest to  V y -  siano jednak czekać z tym  do 
F ir l ik a .  starczające oznakow anie n iebez- ostatniego m om entu? To ju ż  po-

Is tną  zakałą jednak są tu ta j pieczeństwa? Ś m iem y w ą tp ić . zostanie chyba słodką ta jem nicą 
dw a sta low e s łupy, tkw ią ce  w  Inw esto rem  przebudow y ul. budowlanych... (mor)
sam ym  środku otw artego już Dubois jest W P K M , w yko n a w - " 
skrzyżow an ia  (z u l. P arkow ą), cą na tom ias t K om unalne Przed- 
P isa liśm y o n ich  nieraz, ostrze- s ięb iors tw o Robót In żyn ie ry j-r  
gając o pow ażnym  zagrożeniu nych. I  w  obu ty c h  f irm a ch  
dla pojazdów. Jedynym  re zu lta - po tw ierdzono, że rzeczyw iście:

Papierosowy „cocktail”
JE D E N  z naszych C z y te ln ik ó w  k u ­

p i ł  w  k io s k u  p a p ie ro sy  ..R adom sk ie ’ 
w  ce n ie  35 z ł za paczkę. Po je j  
o tw a rc iu  o ka za ło  sie. że p o ło w a  za­
w a r to ś c i, to ... p a p ie ro s y  m a rk i „ K lu  
faowe” , k tó re  k o s z tu ją  28 z ł.  Z  po­
d o b n y m i n ie s p o d z ia n k a m i sp o tka ło  
s ię  w ię c e j osób, o czym  też nas po 
in fo rm o w a n o .

M oże R a d o m sk im  Z a k ła d o m  T y to ­
n io w y m  z a b ra k ło  o p a k o w a n ia  d la  
„K lu b o w y c h ”  czy też m oże prze ­
o c z y ł to  k to ś  z k o n t r o l i  p ro d u k c ji?  
T ru d n o  zgadnąć. W k a ż d y m  bądź 
ra z ie  pa lacze, k tó r z y  n a t r a f i l i  na 
ta ką  m ieszankę czu ją  się po p ro s tu  
o szu ka n i, bo p rz e p ła c ili.  (b)

Cmentarz Centralny -  
większy o 8 ha

C M E N T A R Z  C e n tra lny  został 
poszerzony o 8 hek ta rów  od 
s tro n y  u l. M ieszka I  (w  p o b li­
żu ogrodn ic tw a  „S ła w ó w ko ” ). 
P rzyby ło  w ięc terenu, ale n ie ­
długo będzie go znów za m ało 
na potrzeby w ie lk iego  Szczeci 
na. (d)

B ę d z i e  
kwasek cytrynowy

P A N IE  d o m u  na  p różno  p oszuku ­
ją  od dłuższego czasu k w a s k u  c y t r y  
n o w e g o . Jes t o n  — ja k  w ia d o m o  — 
b a rd zo  p o trz e b n y  do  zakw aszan ia  po 
t r a w .  spo rządzan ia  s u ró w e k , dese­
ró w . i-tp. P rz y  ty m  ś ro d e k  te n  n ie  
szko d z i p rz y  s c h o rze n ia ch  w ą tro b y , 
w ię c  d la  osób za ch o w u ją c y c h  d ie ­
tę  je s t w ręcz  be zce n n y .

I  o to  m a m y  w iadom ość , że d os ta ­
w a  tego „s p e c ja łu ”  w  ilo ś c i ł  to n y  
t r a f i ła  ju ż  d o  m a g a zyn ó w  PHS. 
Lad a  d z ie ń  w ię c  kw a se k  w  m a ły c h  
o p a k o w a n ia c h  p o ja w i s ie  w  p la có w ­
k a c h  h a n d lo w y c h . (w ys)

Notatnik szczeciński
O  D O M  K u l tu r y  SSM  „K o le ja r z ”  

zaprasza 21 bm . (w to re k )  o godz. 
11 na b o is k o  p rz y  D K  „H e tm a n ” , 
gd z ie  odbędą się za w o d y  na w r o t ­
ka ch .

<> K L U B  O s ie d lo w y  SSM u l. J o ­
d ło w a  7, zaprasza d z ie c i do  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  im p re z a c h  z c y k lu  
„W a k a c je  w  m ie śc ie  84". na te le -  
fe r ie  o ra z  w y jś c ie  do  „R E T O R ”  — 
R e jo n u  E k s p lo a ta c ji T e c h n ic z n e j 
O b ie k tó w  R a d io k o m u n ik a c ji,  we 
w to re k  21 bm .

O  D O M  K u l tu r y  SM  „Ś ró d m ie ­
śc ie ”  o rg a n iz u je  d la  d z ie c i w y c ie ­
czkę  na basen i  n a u k ę  p ły w a n ia .  
Z b ió rk a  w  D o m u  K u l tu r y  w e  w to ­
re k  21 bm . o godz. 10.

ostateczny odb ió r techniczny 
prac nastąp i z końcem  m iesią­
ca.

Czy aby na pewno? P a m ię ta j­
m y przecież, że na w ykonaw cy 
ciąży jeszcze obowiązek pozo­
staw ien ia  po sobie porządku. A
spó jrzm y np. co zostało ze skw e­
ró w  przed posesjam i p rzy  ul. 
Dubois n r  10 do 12. G ruz i b rud 
W  pob liżu  w ykopano  też ró w  
pod kabe l energetyczny. M am y 
w ięc nadzieję, że m iejsca te zo­
staną p rzyw rócone do p ie rw o t­
nego stanu, tym  bardz ie j że 
skrzyżow anie z u l. F ir l ik a  cze­
ka obecnie na os ta tn i sz lif. W  
p rzysz łym  tygodn iu  P E D iM  ma 
w ykonać tarp „m a lo w a n k i”  na 
asfalcie. No, chyba żeby padał 
deszcz...

Nad tą ślimaczącą się in w e ­
styc ją  od samego początku za­
w is ło  ja k ieś  fa tum . Jak  nam
pow iedziano w  K P R I —  p ro ­
blem  ow ych dw óch nieszczęs­
nych  słupów  is tn ia ł zawsze. Po 
prostu  p ro je k ta n t jakoś ich nie 
zauw ażył i  n ie  nan iós ł na p lan 
przebudow y (ciekawostka)... Stąd 
konieczność dodatkow ej pracy. 
Z tym  zadaniem  — ja k  nas za­
pew niono — K P R B -2  ma upo-

Piekarze 
przestają wypiekać 

ehleb wiejski
CHLEBA wiejskiego brakuje. 

Przyczynę — jak poinformował dy 
rektor Szczecińskich Zakładów 
Piekarniczych — jest brak tzw. 
grysu ziemniaczanego. To on właś 
nie decydował o własnościach 
wiejskiego: jego wilgotności, pul- 
chności i możliwości dłuższego 
przechowywania. Ponoć zawiedli 
wszyscy dostawcy tegoż dodatku 
i mimo intensywnych poszukiwań 
nie znaleziono nikogo, kto mógłby 
w tej sprawie pomóc. A szkoda, 
bo chleb wiejski przyjął się na 
rynku. Miejmy nadzieję, że po wy­
kopkach i przetworzeniu ziemnia­
ków produkcja chleba wiejskiego 
znów ruszy... (wys)

Komunikat WPKM
D Z IA Ł  S tu d ió w  R u ch u  W P K M  v. 

S zczec in ie  in fo rm u je ,  że z pow o d u  
ro b ó t to ro w y c h  w y k o n y w a n y c h  
na u l.  K ra s iń s k ie g o  w  n o c y  z 20 
na  21, 21 na 22, 22 na 23, 23 na 24, 
24 na 25 bm . t r a m w a je  nocne  l in i i  
n r  3 będą k u rs o w a ły  z P om orzan  
do D w o rc a  N ie b u sze w o  a o d c in e k  
tra s y  od u l.  K o ł łą ta ja  do Lasu  
A rk o ń s k ie g o  obs łużą  a u to b u s y  za­
s tę p u ją c e  tra m w a j.

Gdy kartka nie jest rejestrowana

Nie ma wakacji
w sklepach mięsnych
W  S K LE P A C H  m ięsnych w  czasie w a ka c ji ruch  je r i duży. 

K u p u ją  wszak nie ty lk o  m ie jscow i ale także przy jezdn i, k tó rzy  
z jecha li do naszego m iasta w  odw iedziny, bądź na w ypoczy­
nek. 880 tys. m ieszkańców zare jestrow a ło  swe k a r tk i w  p u n k­
tach sprzedających mięso i w ęd liny. Dwanaście sklepów  w  m ie ­
ście p rzy jm u je  zaś ta lon y  nie re jestrow ane — od m iejscowych 
i przyjezdnych.

PRZEZ ręce sprzedawczyń ska, D e lika tesy p rzy ul. K rzy - 
przechodzą rożne k a r tk i:  z W ro woustego oraz w  al. W ojska 
cław ia , G liw ic , Łodzi, Bydgosz- Polskiego (przy M odzie Pol 
czy, Gdańska, K rakow a, Pozna- skie j).
nia. N iek tó rzy  rea lizu ją  od razu G w o li w y jaśn ien ia  podajem y 
po 3, 4 a naw et 5 k a rte k  m ięs- również, po konsu ltac ji z k ie ­
rach . W iększym  zainteresówa- row niczką dz ia łu  obro tu  mięsem 
niem  cieszą się w ę d liny  n iż  w PSS „Spo łem ”  p., M arią  Bycz- 
mięso. Szczególnie chętn ie ku - k iew icz, iż  „m ie lon kę  szczeciń- 
powane są pa rów k i, m etka, k ie ł-  ską”  można nabywać za w ę d li-  
basy trw a łe , puszki. N a jtru d -  ny w o łow e oraz za w o łow inę z 
n ie j hand lu je  się m ortade lą i kością.
kie łbasą bytom ską. Zdaniem  eks A m ato rzy  ko n in y  mogą ku - 
ped ientek stanowczo za m ało jest pować w yroby z tego mięsa w 
garm ażerk i. K lie n c i p y ta ją  o dwóch sklepach specja listycz- 
n ie reglam entow ane ku rczak i, nych — przy ul. Boh. Warsza- 
kaczk i, in d y k i, tymczasem osta t- w y  (róg Sciegennego) oraz ul. 
n io  byw a ją  ty lk o  (dość drogie) Krasińskiego. Od najbliższego 
gęsi. w to rk u  u ruchom iony będzie

Zdarza ją  się scysje m iędzy trzec i w m ieście sklep z k o n i-  
k lie n ta m i, a personelem sk le - ną — przy ul. Jag ie llońsk ie j 
pów . Chodzi genera ln ie o to, że (nie opodal pl. Lo tn ików ), 
p rzy jezd n i pragną zrealizować (wys)
swe k a r tk i w  dow oln ie  w yb ra ­
nym  sklepie, tymczasem — ja k  
ju ż  in fo rm o w a liśm y  — można 
w yku p ić  na n ie  tow ar w  jedne j

12 w ytypow anych  placówek. 
Są one rozmieszczone w  różnych 
pun ktach  m iasta. Dziś przypo 
m inam y ich adresy: sklep p rzy 
al. W yzw olen ia  (vis a v is  „C e- 
zasu” ), p rzy  u l. Krzywoustego 
(pod zegarem), al. Jedności Na­
rodow e j (p rzy  fontannach), ul. 
A n ie li K rzyw o ń  w  Dąbiu, ul. 
Nad O drą, ul. Rosenbergów, al. 
W yzw olen ia  (p rzy Delikatesach), 
u l. M ick iew icza , ul. E m il i i P la­
te r, u l. B a rba ry, H a la  Piastów-

7 1„Polmozbyt 
przeprasza

O T R Z Y M A L IŚ M Y  p ism o  z „P o l-  
m o z b y tu ”  p o d p isane  p rzez  zastęp­
cę d y re k to ra  Tom asza M a z u rk ie w i­
cza: W  n a w ią z a n iu  do n o ta tk i z 
d n ia  15.08.1984 r .  d o ty c z ą c e j d e z in ­
fo rm a c ji  k l ie n tó w  w  s p ra w ie  lis ty  
osób u p ra w n io n y c h  do lo so w a n ia  
o g u m ie n ia , z p rz y k ro ś c ią  p o tw ie r ­
dzam  op isane fa k t y  za k tó re  u k a ­
ra łe m  o d p o w ie d z ia ln y c h  p ra c o w n i­
k ó w .

In fo rm u ję ,  że pow yższą  sp raw ę  
ju ż  u re g u lo w a n o , o c zym  p isa ł 
„ K u r ie r ”  z d n ia  16 bm . Je d n o ­
cześnie c h c ia łb y m  p rze p ro s ić  k l i ­
e n tó w  za w y n ik łe  z tego ty tu łu
kłonntv.

Droga do własnego balkonu
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y , po - k re d y to w e j, dobudow y ba lkonów  acta. Po prostu  odbędzie się tu  

w sta ła  w  naszym  mieście p ie rw -  n ie można uznać za dz ia ła- niebaw em  spotkanie z członka- 
sza „ba lko now a  spó łdz ie ln ia ” , n ie  zm ierzające do p rzyro s tu  m i „b a lko n o w e j spó łdz ie ln i”  w  
S tw o rz y li ją  lo ka to rzy  b ud yń - substancji m ieszkan iow ej. W o- tra kc ie  k tórego szukane będą 
k u  p rzy  u l. R u sk ie j 18—21. bec takiego stanow iska rozw ią - d rog i w y jśc ia  z te j p ie rw sze j — 
Spó łdz ie ln ia  M ieszkan iow a „K o -  zanie jest jedno: lo ka to rzy  m u- na drodze do własnego balko 
le ja rz ” , k tó ra  jest w łaśc ic ie lem  szą sami sfinansować dobudowę nu  —  „p odb ram kow e j sy tu a c ji”  
tego b loku , o trzym a ła  od lo k a - balkonów . A le  ta k  ju ż  się dzieje, gdy za­
to ró w  pisemne oświadczenie, iż  czynam y realizow ać coś co jest
w yraża ją  o n i zgodę na poniesie- n,ietypoWe, nieznane...
n ie  kosztów  dobudow y b a lko - a  « •  ■ I  Powyższa in fo rm a c ja  n iech
now  do sw oich m ieszkań. I  stanow i jednocześnie odpowiedź

Zarząd spó łdz ie ln i w y s tą p ił ■ ł l r f l  11 J a S lO  |  d la tych  w szystk ich  C zy te ln i-
w ięc do N a rodow ego 'B anku  Pol ków , któ jrzy zasypują redakcję
skiego z zapytaniem , ja k  n a le - . ■ lis ta m i i  d e k la ra c ja m i o tw orze-
ży tra k to w a ć  sp raw y finansow e n iu  dalszych „ba lko now ych  spół
tego rodza ju  in w estyc ji?  W  ban - Z pewnością ta k ie  rozw iąza- d z ie ln i” . Po p ros tu  w  c h w ili 
k u  owe balkonow e fanaberie  n ie  może w yw o łać odruch  n ie - obecnej jesteśm y w  stanie „eks- 
zostały po trak tow ane  ja ko  rzecz zadowolenia. I  tru d n o  się dz i- pe rym entow ać”  ty lk o  na spoi­
nowa w  k redy tow ych  p ra k ty -  w ić . A le  p o lity k a  oszczędnościo- dzie lczym  b lo ku  p rzy  u l. R u- 
kach. W  sum ie szczeciński o d - w a realizowana w  naszym k ra -  sk ie j. I  dopiero, ew entua ln ie  
dz ia ł N B P  poczuł się n iekom pe- ju  jest taka jaka  jest. Każdą tam  nabyte  doświadczenia, p rze - 
te n tn y  i p rzekazał sprawę do zło tów kę  wprow adzaną na r y -  każem y in n ym  zainteresowanym , 
departam entu  kredytow ego w a r-  nek w  fo rm ie  k re d y tu , ban ków - A le  ju ż  dz is ia j w iem y, że droga 
szaw skie j ce n tra li N B P. I  o to ey długo oglądają ze w szystk ich  do własnego ba lkonu  n ie  będzie 
niedawno^ nadeszła do Szczecina s tron. usłana różami...
odpowiedź z W arszawy. Specja- W  spó łdz ie ln i „K o le ja rz ” , do O w yn ika ch  dalszych starań 
liś c i s tanę li na stanow isku, iż  k tó re j in fo rm a c ja  banku  także lo ka to ró w  z ul. R usk ie j p o in fo r-  
w  św ie tle  obecnie obo w ią zu ją - do tarła , pow iedziano nam , że n ie m u je m y naszych C zyte ln ików , 
ce j w  naszym k ra ju  p o l ity k i odk łada  się tam  tego tem atu  ad (M )

Kto widział 
tego psa?

D Z IE S IĘ C IO L E T N I M a rc in  p rz e b y ­
w a o b ecn ie  na w a k a c ja c h . N ie  w ie  
n ic  jeszcze o  ty m . że zag ina ł lego  
u lu b io n y  pies: b ia ły  z n ie lic łm y m i 
c z a rn y m i ła ta m i, k u d ła ty m  cza r­
n y m  p ra w ie  pyszczk iem , w iszą cym i 
uśzam i i  b ia łą  ob ro żą  na szy i 
(m ieszanka  sp an ie la  z p u d le m ).

N ie  pom o g ło  og łoszen ie  w  pras ie . 
N ik t  na n ie  n ie  o d p o w ie d z ia ł. Z roz 
paczen i ro d z ice  M a rc in a  od w ie d za ją  
co d z ie n n ie  sc h ro n is k o  d la  z w ie rz ą t 
w  n a d z ie i, że k to ś  psa ta m  o d p ro ­
w a d z i. K rą żą  też co d z ie n n ie  w  o k o ­
l ic y  p l.  K i l iń s k ie g o . 'b o  k toś  ze zna 
jo m y c h  w id z ia ł ta m  podobnego psa.

Za naszym  p o ś re d n ic tw e m  proszą 
ba rdzo  osobę, k tó ra  psa p rz y g a rn ę ­
ła . a b y  o dda la  go za nag ro d a  M a r­
c in o w i.  W iadom ość: te ł.  ?n° u
do 15 lQb 221-092 po 16.

Zbiór w listopadzie

18-97 od 7

Sieją sałatę 
i rzodkiewkę

W  S Z K L A R N I na Gurnień- 
cach ogrodn icy w y s ia li sałatę i 
rzodkiew kę. W arzyw a te wzbo­
gacą m enu w  paźdz ie rn iku  i  l i ­
stopadzie. Zarów no sałata ja k  
i  b ia ła  rzodk ie w  są odm ianam i 
ho lendersk im i, w ysoko w y d a j­
nym i, znanym i szczecińskim  
k lien tom . (.wys)

Kronika wypadków
S O B O TA . W  m ie js c o w o ś c i W a p ­

n ic a  k o ło  M ię d z y z d ro jó w , w s k u te k  
sam ozapa len ia  s ię  s ia n a  w y b u c h ł 
p o ża r s to d o ły  m ie jsco w e g o  r o ln i­
k a . S p ło n ę ły  2 t  s iana o ra z  dach  
b u d y n k u . S t ra ty  — 50 ty s . z ł.

N IE D Z IE L A . W e w s i T y c h o w o  
gm . S ta rg a rd , ró w n ie ż  w s k u te k  
sam ozapa len ia , s p ło n ę ła  to n a  su­
szu na leżącego do m ie js c o w e j 
RSP. W  K r a jn ik u  G ó rn y m  gm . 
C h o jn a , z p rz y c z y n  na ra z ie  n ie  
u s ta lo n y c h , z a p a liła  s ię  s to d o ła  a 
w  n ie j - -  m a s z y n y  ro ln ic z e  (m ło -  
c a rn ia  i  prąsa  h y d ra u lic z n a ). Spa- 
l i ła  s ię  ró w n ie ż  k o n s tru k c ja  da ­
chow a , 10 to n  s ło m y . S tra ty  p rz e ­
k ra c z a ją  p ó ł m in  z ł. W  B a b in k u  
gm . B a n ie  poszła  z d ym e m  s te rta  
s ło m y  o ra z  p a rk u ją c y  o b o k  n ie j 
sam ochód m -k i „S y re n a ” . U s ta le ­
n ie m  p rz y c z y n  poża ru  z a ję ła  się 
m il ic ja .

D Z IŚ  o k o ło  godz. 2.15 w  p a rk u  
p rz y  u l.  S ta rz y li sk ie g o  p a tro l M O  
z n a la z ł leżącego o b o k  ła w k i po­
k rw a w io n e g o  m ężczyznę, m ie szka ń  
ca Ś w in o u jś c ia  J ę d rz e ja  W. M ęż­
czyzna  b y ł  p od  d z ia ła n ie m  a lk o h o ­
lu  i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j zo s ta ł po 
b i t y  p rzez  c h u lig a n ó w . R annego 
(ob ra że n ia  g ło w y )  o d w ie z io n o  do 
szp ita la .

(ap)


